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W 36 rocznice

Rok XVI Wydanie A Cena 50 gr Nr 17 (4965)

Temat: sprawy postępu technicznego
OA bm. o godz. 10 rozpoczęły się obrady IV ple- 
—V/ narnego posiedzenia Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. W posie­
dzeniu biorą także udział goście: specjaliści z róż­
nych dziedzin nauki, techniki i gospodarki — człon­
kowie partii i bezpartyjni.

Goście radzieccy w Poznaniu
Po VI zjeźdzśe TPPR |

Po otwarciu obrad przez 
I sekretarza KC PZPR — 
Władysława Gomułkę, w 
pierwszym punkcie porząd 
ku dziennego: zadania Par 
tii i Państwa Ludowego w 
dziedzinie postępu tech­
nicznego — wprowadzenie 
do uprzednio rozdanego re 
feratu wygłosił członek 
Biura Politycznego KC 
PZPR — Stefan Jędry- 
chowski.

W dyskusji zabierali głos: 
prof. dr Wojciech Swiętosław-

Powitanie na poznańskim dworcu.
Fot. — K. Przychodzki

W czoraj w godzinach ran- 
’” nych przybyła do nasze 

go miasta delegacja Związku 
Radzieckich Towarzystw Przy 
jaźni i Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą, biorąca u- 
dział w ostatnim Zjeździć 
TPP-R w Warszawie.

W skład delegacji wchodzą: 
wiceprzewodniczący Związku 
Towarzystw Przyjaźni i Współ 
pracy Kulturalnej z Zagrani­
cą, deputowana do Rady Naj­
wyższej ZSRR — Tatiana Zu- 
jewa, stały przedstawiciel Zw. 
w Polsce — Michał Tulisow, 
przewodniczący kołchozu — 
„Rossija” w obwodzie riazań- 
skim — Mikołaj Siemionów.

Na dworcu gości witali 
przedstawiciele partii politycz

nię produkcyjną w Stołężynie. 
I tutaj spółdzielcy mogą po­
chwalić się poważnymi osią­
gnięciami. Przewodniczący — 
poseł na Sejm, Władysław Mi­
ka, chętnie opowiadał i o kło­
potach. .Nić współpracy z Mi­
kołajem Siemionowem została 
zadzierzgnięta. Trudno było 
rozstać się gościom z serdecz­
nymi stołężanami.

Wieczorem delegacja obej­
rzała w Operze „Fontannę 
Bachczysaraju”. Dziś — zwie­
dzą Poznań, a późnym wieczo 
rem opuszczą nasze miasto.

J. K.

ski członek rzeczywisty
PAN, Władysław Kostuj — 
dyr. Zakł. „H. Cegielski”, prof. 
Dionizy Smoleński — rektor 
Politechniki Wrocławskiej, Jó 
zef Olszewski — kierownik wy 
działu ekonomicznego KC 
PZPR, prof. Oskar Lange — 
przewodniczący Rady Ekono­
micznej przy Radzie Mini­
strów, Stanisław Nowak — I 
sekretarz Komitetu Partyjne­
go huty „Baildon”, Jan Wo- 
dzicki — przewodniczący Pol­
skiego Komitetu Normalizacyj 
nego, Julian Tokarski — wice­
prezes Rady Ministrów, Józef 
Talma — dyr. WSK Rzeszów, 
Jerzy Albrecht — sekretarz 
KC, Witold Nowacki — zastęp 
ca sekretarza naukowego PAN, 
Olgierd Łobodziński - .z ko­
palni „Dębieńsko”, Marian So 
bolewski — dyr. Zjednoczenia

Włókien Sztucznych, inż. Ja­
nusz Walewski — dyr. Zjedno 
czenia Przem. Organicznego, 
Zdzisław Miękina — I sekre­
tarz Komitetu Zakład. PZPR 
„Pafawag”, Stanisław Gaj — 
„Biprohut” Gliwice.

21 bm. — dalszy ciąg obrad 
plenum.

Życzenia 
owocnych obrad

W związku z IV Plenum KC 
PZPR poświęconym donio­
słym sprawom postępu tech­
nicznego, które rozpoczęło się 
20 bm., do Komitetu Central­
nego Partii napływają z wie­
lu stron kraju depesze z ży­
czeniami owocnych obrad.

Depesze nadesłali m. in. 
kierownicy działów postępu 
technicznego . i racjonalizacji 
Zakładów Zjednoczenia Prze­
mysłu Wełnianego — Północ 
oraz Zarząd Główny Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Techni 
ków - Mechaników Polskich.

PAP

Dziś, 21 bm. mija 36 rocznica śmierci wiel­
kiego wodza proletariatu — Włodzimierza 

Lenina. We wszystkich wspomnieniach ludzi, któ­
rzy osobiście stykali się z Leninem, z reguły 
z ogromnym naciskiem podkreślano jego osobisty 
czar, talent stwarzania wesołej, przyjaznej atmo­
sfery wokół siebie, umiejętność rozmawiania 
z ludźmi, jego skromność i prostotę. Śmierć jego 
była wielką stratą dla całego międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Znów sztormy i zawieje w Europie
In ■ - pap8 min, ion śniegu v Budapełzc.e

*
itra Wybrzeżu ogłoszono wczoraj kolejnę-ostrzeżenie sztor- 

mowę (siła wiatru przekraczała 8 st. w skali Beaufor­
ta) 90 kutrów rybackich łowiących na Bałtyku i kilka jed­
nostek zagranicznych schroniło się w naszych portach.

WC-PA^

■i?ad>O

nych, władz organizacji
społecznych oraz TPP-R. W 
czasie odpoczynku w „Ba­
zarze”, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN w Po­
znaniu — Tomasz Mali­
nowski zaznajomił gości ze 
strukturą i osiągnięciami wo­
jewództwa, po czym pojechano 
do powiatu wągrowieckiego.

Goście zwiedzili Spółdziel­
nię Produkcyjną w Lechlinic, 
żywo interesując się jej wyni­
kami pracy. Nie obyło się bez 
pogawędki, w czasie której 
nasi spółdzielcy pilnie przysłu 
chiwali się opowiadaniu prze­
wodniczącego kołchozu „Ros­
sija”.

W Prezydium PRN w Wą­
growcu, przewodniczący Ste­
fan Ratajczak udzielił gościom 
informacji i odpowiadał na py 
tania.

Na zakończenie — delegaci 
radzieccy zwiedzili spółdziel-

Jak- podaje PIHM — zachmurze­
nie o charakterze zmiennym — 
przejściowo duże z przelotnymi 
opadami śniegu. Temperatura mi­
nimalna od minus 5 st. na pół­
nocnym wschodzie, do minus 1 st. 

. na zachodzie; maksymalna odpo­
wiednio od minus 3 st. do plus 2 
st. Wiatry umiarkowane, a na Wy 
brzeżu dość silne z kierunków za­
chodnich, powodujące lokalne za­
wieje i zamiecie.

Wyróżnienie 
B. Paprockiego

Dorocznym zwyczajem, ,,Har 
riet Cohen International Mu­
sie Award” przyznał nagrody 
dla wyróżniających się arty­
stów muzyków w różnych 
dziedzinach tej sztuki. Tzw. 
„Opera Medal”, przyznawany 
corocznie młodym śpiewakom 
operowym, otrzymał tenor O- 
pery Warszawskiej — Bogdan 
Paprocki. (PAP)

Radio-Gdynia odebrało sy­
gnał SOS nadawany przez 3 
statki zagraniczne. O losach 
jednego z nich — holender­
skiego „Luchesand” brak wia­
domości, pozostałe wzięto na 
hol.

Zima daje się bardziej we 
znaki w innych rejonach Eu­
ropy. Szalejące śnieżyce i za­
spy śnieżne zakłócają w Skan 
dynawii ruch drogowy i kole-

„(Zarman

Sukces polskiego hematologa
toku prac badawczych nad krzepliwością krwi prowa- 

’ ’ dzonych w Instytucie Hematologii w Warszawie pod kie­
runkiem prof. E. Kowalskiego dokonano odkrycia nowego 
nie znanego dotychczas składnika krwi.

Zaobserwowano mianowicie, 
że w przypadku samoczynne­
go rozpuszczania się skrzepu 
znajdującego się we krwi, pod

Królewski Teatr Duński wy­
stawił „Carmen” (libretto we­
dług poioieści Prospera Meri­
mee, muzyka Bizeta) jako 
pierwsze przedstawienie w 
tym roku. Choreografię opra­
cował francuski baletmistrz 

Roland Petit.
Na zdjęciu: Kirsten Simons 
jako Carmen i Flemming 

Flindt jako Don Jose.
Fot. — CAF

jowy. W Laponii temperatura 
spadła w środę do minus 33 
stopni.

W niektórych okolicach 
Szkocji grubość warstwy śnie 
gu dochodzi do 2,5 metra. Kil­
kudziesięciu pasażerów pocią­
gu zablokowanego przez 
śnieg w okolicach Aberdeen 
trzęsło się przez 24 godziny z 
zimna, zanim przybył inny po 
ciąg wyposażony w pług.

Podczas ostatnich dwóch 
tygodni w niektórych okrę­
gach Węgier mrozy przekra­
czały 20 stopni. Budapeszt 
przeżył istną lawinę śnieżną 
— spadło około 8 milionów

Woroszyłow w Indiach
Przewodniczący Prezydiunt 

Rady Najwyższej ZSRR — K. 
Woroszyłow, złożył wizytę pra 
zydentowi Indii — Prasadowi. 
W tym samym dniu, premier 
Nehru złożył wizytę K. Woro- 
szyłowowi.

Na uroczystości, związane a 
XV rocznicą wyzwolenia O-< 
święcimia przez Armię Ra^ 
dziecką, spodziewany jest przy 
jazd delegacji z prawie wszyst 
kich krajów Europy, które wal 
czyły z faszyzmem.

ton śniegu. (PAP)

wpływem różnego 
mentów powstaje 
znana dotychczas 
antytrombina VI. 
ta posiada bardzo

rodzaju fer 
nowa, nie 
substancja 
Substancja 
cenne wła-

ściwości — hamuje powstawa 
nie nowych skrzepów krwi.

Odkrycie to wzbudziło duże 
zainteresowanie wśród uczo­
nych za granicą. (PAP)

30 poznaniaków 
ofiarami gołoledzi

Obfite opady śniegu i nie 
najlepsza praca dozorców spo 
wodowały, że 20 bm. — jak 
informuje Przychodnia Chi­
rurgiczna przy Szpitalu im. 
Święcickiego — około 30 poz­
naniaków doznało obrażeń w 
związku z nieuprzątniętymi 
chodnikami. Wśród tych ofiar 
— u 10 stwierdzono cięższe 
złamania kończyn.

Jak zwykle, wśród pacjen­
tek. przeważały panie w star­
szym wieku.

Wnioski? Czarna seria — 
trwa! (ak)

W 1960 roku 
ponad 287 tys. izb

Przewiduje się, że w tym 
roku oddanych zostanie do u- 
żytku ogółem 287.745 izb (nie 
licząc budownictwa wiejskie­
go). W nowych mieszkaniach 
zamieszka więc w br. ok. 97,6

Zaproszenie do NRD
Prezydent NRD — Wilhelm, 

Pieck, zaprosił przewodniczą­
cego ChRL do złożenia w do­
godnym dla niego terminie wi 
zyty przyjaźni w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. Liu 
Szao-tsi przyjął zaproszenie.

tys. rodzin.
94.745 izb 

państwowego 
do rozdziału

z budownictwa 
mają otrzymać 
rady narodowe,

zakłady pracy powinny wybu­
dować 80,4 tys. izb, budownic­
two ze środków własnych lud­
ności,- realizowane^przy porno 
cy kredytowej państwa ma 
dać 79,6 tys. izb, a budownic­
two ze środków własnych lud 
ności, która nie korzysta z po­
mocy kredytowej — 33 tys.

Najwięcej izb (nie licząc bu­
downictwa kredytowego) otrzy 
mają: woj. katowickie, War­
szawa i Łódź. (PAP)

Śmiechu warte
Kanclerz Adenauer przybył 

w środę do Rzymu. W prze­
mówieniu na lotnisku minister 
spraw zagranicznych — Pella, 
nazwał Adenauera „wybitnym 
bojownikiem o wolność i po­
kój”...

Plan podróży lke‘a
Biały Dom oznajmił w śro­

dę, że prezydent Eisenhower 
odwiedzi Japonię około ' 20 
czerwca, po wizycie w Związ­
ku Radzieckim.

Matejko podziwiany
Po Wilnie i Moskwie, obja­

zdowa wystawa dzieł Jana Ma 
tejki przybyła do Leningradu. 
W Moskwie zwiedziło ją po­
nad 35 tys. osób.

Znamienne kunktatorstwo Bonn
Jak podaje boński korespondent PAP, w środę wiceprze­

wodniczący Bundestagu — prof. Carlo Schmid odczytał 
wspólną deklarację bońskich frakcji politycznych, potępia­
jącą antysemickie i faszystowskie ekscesy na terenie Nie­
miec Zachodnich. Natomiast debata nad wniesionym przez 
rząd projektem ustawy mającej zapobiec ekscesom i umoż­
liwić władzom bezpieczeństwa bardziej energiczne ściganie 
sprawców ekscesów faszystowskich została odroczona do lu­
tego i na razie projekt ustawy przekazany został jedynie do 
komisji. (PAP)
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Przemówienie Stefana Jerychońskiego na IV plenum KG PZPR
AT a odbytym niedawno III 
' plenarnym posiedzeniu 

Komitetu Centralnego podjęli­
śmy uchwały, w wyniku któ­
rych cała nasza partia koncen­
truje obecnie swoją uwagę i 
swoje wysiłki na praktycznych 
zagadnieniach chwili bieżącej, 
na porządkowaniu stosunków 
wewnętrznych w naszych so­
cjalistycznych przedsiębior­
stwach, na zagadnieniach za­
trudnienia, organizacji, racjo­
nalnej gospodarki funduszem 
płac, regulowaniu norm itp. 
Na rok 1960 musieliśmy sobie 
postawić mobilizujące zadania 
w dziedzinie wydajności pra­
cy, a jednocześnie musimy u- 
trzymać wzrost funduszu płac 
w skromnych granicach.

Nasza partia zawsze była i 
jest za systematycznym podno 
szeniem poziomu życiowego 
mas pracujących w miarę 
wzrostu produkcji materialnej. 
Decydujące znaczenie dla 
wzrostu realnej siły nabyw­
czej mas pracujących posiada 
wzrost wydajności pracy. On 
w ostatecznym rachunku okre­
śla możliwości gospodarki na­
rodowej w zakresie jednoczes­
nego wzrostu spożycia i aku­
mulacji. We wzroście wydaj­
ności pracy tkwi więc klucz 
do rozwiązani^ wszystkich tra­
piących nas jeszcze trudności 
1 nierozwiązanych zagadnień.

A najważniejszym czyn­
nikiem wzrostu wydajności 
pracy, zwłaszcza w skali nie 
jednego roku, ale kilku lub 
wielu lat jest postęp tech­
niczny. To zagadnienie zaj- 
mic centralne miejsce na dzi 
siejszym plenum.

CENTRALNY PROBLEM

VV kroczyliśmy właśnie w 
rok 1960, ostatni rok o- 

becnego planu 5-letniego, a za­
razem rok startu do wykona­
nia tych wielkich i trudnych 
zadań, jakie ustaliliśmy na III 
Zjeździe naszej partii na okres 
do 1965 r. Wytyczne nowego 
planu pięcioletniego na lata 
1961—1965 — to program po­
ważnego rozwoju naszego kra­
ju w kierunku socjalizmu, wiel 
kiego kroku naprzód w każ­
dej dziedzinie naszego życia, 
zmniejszania dystansu, dzielą­
cego nas od krajów przodują­
cych pod względem ekonomicz 
nym. Ale ten program jest nie 
do wykonania bez wszechstron 
nego rozwijania naszej tech­
niki, wymaga on uruchomienia 
wszystkich dźwigni myśli tech 
nicznej i postępu technicznego. 
Dlatego już dziś musimy przy 
gotować się do tego we właś 
ciwy sposób.

Stopień, w jakim potrafimy 
wykorzystać nową technikę, 
jako dźwignię rozwoju sił wy­
twórczych i przeobrażania sto­
sunków społecznych, będzie 
decydował o tempie, w jakim 
będziemy posuwali się na­
przód zarówno w sferze pro­
dukcji materialnej, jak i w 
dziedzinie poziomu spożycia, w 
dziedzinie społecznych i kul­
turalnych warunków życia.

Tempo rozwoju każdego 
kraju zależy oczywiście od 
wielu czynników, m. in. od wa 
runków obiektywnych, w ja­
kich odbywa się budownictwo 
socjalizmu.

Jeżeli wziąć okres całego 
ubiegłego dziesięciolecia, mo 
żerny wykazać się niezłym 
tempem wzrostu wartości 
produkcji przemysłowej. W 
okresie od 1949 do 1958 r. 
wzrosła ona 3,6 razu.

DWA OKRESY

I naczej przedstawia się 
sprawa procentowego 

wzrostu produkcji przemysło­
wej, jeżeli rozpatrywać ten 
wzrost nie w całym okresie od 
1949 r., a dzielić ten okres na 
dwie części do r. 1955 i ostat­
nie trzy lata. Okres do roku 
1955 cechował się silnym tem­
pem wzrostu produkcji prze­
mysłowej, związane to jednak 
było z zaostrzeniem się dys­
proporcji między przemysłem 
a rolnictwem, z nadmiernym 
napięciem w gospodarce naro­
dowej, z niedostatecznym wzro 
stem plac realnych i dochodów 
ludności, a nawet przejścio­
wym ich spadkiem w pewnym 
okresie. Po II Zjeździe partii, 
a następnie w okresie VII i 
VIII plenum musieliśmy do­
konać zmian w proporcjach na 
szych planów, aby przyspie­
szyć rozwój rolnictwa i prze­
mysłu produkującego artyku­
ły konsumpcyjne oraz wzrost 
spożycia.

Te zmiany nie mogły się 
jednak nie odbić na pewnym 
przejściowym zmniejszeniu 
tempa inwestycji zwłaszcza 
w niektórych gałęziach prze­
mysłu ciężkiego. W następ­
stwie w latach 1955—1958 pro­
centowy wzrost produkcji prze 
myślowej był już u nas nieco 
niższy niż w niektórych bar­
dziej rozwiniętych krajach so­
cjalistycznych, jak Związek 
Radziecki i Czechosłowacja. W 
ciągu tych trzech lat osiągnęli­
śmy wzrost produkcji przemy­
słowej 31.6 proc., podczas gdy 
w Związku Radzieckim i Cze­
chosłowacji wyniósł on 34 
proc.

PONOWNY WZROST

W roku 1959 osiągnęliśmy 
’’ wzrost produkcji przemy 

słowej o 8,8 proc. W roku mi­
nionym osiągnęliśmy przyspie­
szenie wzrostu produkcji w 
podstawowych decydujących o 
rozwoju gospodarki narodowej 
gałęziach produkcji. Tak np. 
po raz pierwszy od kilku lat 
wzrosło wydobycie węgla ka­
miennego o 4,3 proc., czyli o z 
górą 4 miliony ton. Produkcja 
energii elektrycznej wzrosła o 
10 proc., a więc z wyprzedze­
niem ogólnego wzrostu pro­
dukcji przemysłowej, mimo 
dość znacznych opóźnień w 
uruchomieniu nowych mocy 
energetycznych i zbyt licznych 
awarii. Produkcja stali wzro­
sła o 8,8 proc, w stosunku do 
r. 1958, osiągając poziom 6.197 
ton. Przemysł maszynowy 
zwiększył swą produkcję o 18,8 
proc., przy czym w niektórych 
wyrobach tego przemysłu, jak 
np. samochody ciężarowe i o- 
sobowe, autobusy, lokomoty­
wy elektryczne, wagony towa­
rowe i osobowe, statki mor­
skie. łożyska toczne, a także 

dziedzinie produkcji takich 
artykułów rynkowych jak ro- 
wery. motorowery i motocykle, 
telewizory, lodówki i pralki 
osiągnęliśmy znacznie wydat­
niejszy wzrost produkcji.

Na ogólną dynamikę wzro­
stu produkcji przemysłowej 
ujemny wpływ miało niższe 
tempo wzrostu przemysłu spo 
żywczcgo, na którym odbiło 
się zmniejszenie w stosunku 
do roku ubiegłego produkcji 
mięsa i cukru. Trudności w 
rolnictwie wskutek długotrwa 
łej suszy nie pozwoliły na 
osiągnięcie planowanego wzro 
stu produkcji rolnej, a nawet 
spowodowały zmniejszenie o- 
gólnej wartości produkcji rol­
nej, w stosunku do 1958 r. o 
1,2 proc.

DOŚWIADCZENIA 1959 R.

iewykonanie planu pro- 
L ’ dukcji rolnej doprowadzi 
ło do obniżenia wzrostu do­
chodu narodowego. Mimo 
wszystko rok 1959 był rokiem 
zarówno przyspieszenia wzro 
stu inwestycji, jak i wzrostu 
spożycia. Nakłady inwestycyj­
ne według wstępnych szacun­
ków wzrosły o ok. 14 proc, 
w stosunku do r. 1958, choć 
trzeba ocenić, że wzrost ten 
był nieco za duży w stosun­
ku do istniejących możliwo­
ści zaopatrzenia materiałowe­
go. Przekroczenie planowa­
nych rozmiarów nakładów in 
westycyjnych miało przy tym 
charakter dwojaki. Z jednej 
strony było to planowe i ce­
lowe zwiększenie środków na 
przyspieszenie budowy najwa­
żniejszych obiektów produk­
cyjnych obecnego i przyszłego 
planu pięcioletniego, z dru­
giej strony oznaczało to jed­
nak także nadmierne rozsze­
rzenie frontu robót na szereg 
obiektów drugorzędnych, a 
także w inwestycjach niepro­
dukcyjnych, a więc dekoncen 
trację i rozproszenie wysiłku 
inwestycyjnego, co należy u- 
znać za zjawisko niepożądane. 
W r. 1959 nastąpił nominalny 
wzrost’ wypłat z tytułu płac 
o 9,7 proc. Wzrost ten został 
częściowo zredukowany przez 
przeprowadzoną w październi 
ku podwyżkę cen mięsa, tłu­
szczów zwierzęcych i prze­
tworów.

PRZEMYSŁ...

doświadczeń 1959 r., o- 
prócz tych wniosków, 

które. zostały wyciągnięte na 
III plenum w dziedzinie po­
lityki zatrudnienia i płac, o- 
raz w dziedzinie ulepszenia 
systemu planowania i zarzą­
dzania gospodarką narodową, 

należy wyciągnąć także nie­
które dalsze wnioski.

Nie po raz pierwszy w r. 
1959 trudna sytuacja w rolni­
ctwie, przejściowe załamanie 
produkcji rolniczej działa ha­
mująco na ogólny rozwój go­
spodarczy kraju. Nieodparty 
wniosek prowadzi do tego, że 
aby zapobiec tego rodzaju nte 
bezpieczeństwem dla ogólne­
go rozwoju, trzeba zapewnić 
podstawy stabilnego i systema 
tycznego rozwoju rolnictwa, 
a w tym celu trzeba stwo­
rzyć warunki postępu techni­
cznego nie tylko w przemyślę, 
budownictwie, transporcie, 
ale również i to nie na ostat­
nim miejscu w rolnictwie.

Na dzisiejszym plenum sto 
sunkowo mało będziemy mó­
wili na ten temat. Główna u- 
waga w referacie i projekcie 
uchwały zwrócona jest na o- 
siągnięcie rozwoju techniki w 
przemyśle, a także w budowni 
ctwie i transporcie. O zagad­
nieniach postępu technicznego 
w rolnictwie, jego mechaniza­
cji, ch;emizacji, elektryfikacji, 
o -melioracjach wodnych; bu­
downictwie wiejskim, o pod­
niesieniu agrotechniki i kul­
tury rolnej mówiliśmy na III 
zjeździe i na II plenum Ko­
mitetu Centralnego. Zadania 
w tej dziedzinie są wytyczone, 
warunki finansowe i formy 
organizacyjne określone, trze­
ba tylko te zadania realizo­
wać.

.„I ROLNICTWO

Mimo tego jednak, że na 
dzisiejszym plenum bę 

dziemy mniej bezpośrednio 
mówili o rolnictwie, realiza 
cja zadań postawionych w re­
feracie i w projekcie uchwa­
ły będzie miała ogromne zna­
czenie także dla podniesienia 
poziomu i przeobrażania spo­
łecznego naszego rolnictwa.

Bezpośrednie zadania udzie 
lenia pomocy w rekonstrukcji 
technicznej naszego rolnictwa 
ciążą przede wszystkim na 
przemyśle maszynowym, che­
micznym i przemyśle materia 
łów budowlanych, dostarczają 
cym rolnictwu środków pro­
dukcji, oraz na przemyśle rol­
no-spożywczym, przetwarza­
jącym produkty rolne i w 
ten sposób wpływającym na 
poziom produkcji rolniczej.

Musimy pamiętać o tym, 
że nie można budować so­
cjalizmu jedynie w oparciu 
o wysoko rozwiniętą techni 
kę w przemyśle i innych ga 
łęziach gospodarki narodo­
wej przy zacofanym, rozdro 
bnionym rolnictwie. Postęp 
techniczny w gospodarce 
narodowej musi przyczynić 
się do podniesienia poziomu 
i przeobrażeń socjalistycz­
nych w rolnictwie.

INWESTYCJE I TECHNIKA

T nny wniosek, jaki nasuwa
się na podstawie doświad 

czeń r. 1959 polega na tym, że 
przy lepszym wykorzystaniu 
techniki łatwiej będzie roz­
strzygać stale istniejący w 
naszej polityce gospodarczej 
problem połączenia szybkie­
go tempa rozwoju sił produk­
cyjnych z ’ równoległym pod­
noszeniem spożycia mas pra­
cujących. Stosunkowo wyso­
kie tempo przyrostu natural­
nego w naszym kraju powo­
duje, że aby osiągnąć .taki 
sam procentowy wzrost pro­
dukcji na 1 mieszkańca, lub 
taką samą poprawę wskaźni­
ków zaspokojenia potrzeb mie 
szkaniowych i socjalno-kultu- 
ralnych, zmuszeni jesteśmy in 
westować stosunkowo więcej, 
niż kraje o niższym przyroś­
cie naturalnym. Bowiem zna 
czna część inwestycji netto 
musi być przeznaczona na 
stworzenie potencjału produk­
cyjnego lub usługowego, nie­
zbędnego tylko dla utrzyma­
nia obecnych wskaźników pro 
dukcji i usług na 1 mieszkań­
ca. Pobieżny szacunek wska­
zuje, że na ten cel przeznaczę 
ne być, musi w pięcioleciu 
1961—1965 ponad 6 proc, do­
chodu narodowego, czyli po­
nad 1/3 część wszystkich in- 
w-estycji netto.

Nasze możliwości podnoszę 
nia inwestycji nie są nieogra­
niczone. Tym bardziej więc 
musimy zrobić wszystko, żeby 
przy pomocy tych nakładów, 
jakie możemy przeznaczyć na 
rozwój naszej gospodarki, osią 
gnąć jak największe efekty i 

aby osiągnąć je w jak naj­
krótszym czasie. Przed nami 
stoi więc problem najbardziej 
właściwych, najbardziej ra­
cjonalnych, najbardziej efek­
tywnych kierunków inwesto­
wania na przyszłość. To w du 
żej mierze zależy od tego, w 
jakim stopniu w praktyce po 
trafimy stosować postęp tech 
niczny w naszej polityce i 
działalności .inwestycyjnej. I 
to jest jedna strona zagadnie 
nia.

Ale jest i strona druga. 
Wzrost produkcji zależy nie 
tylko od nowych inwestycji, 
od tej części majątku trwałe­
go, którą stworzymy w rezul­
tacie naszej przyszłej działal­
ności. Wzrost produkcji mo­
żemy osiągnąć także przez le 
psze wykorzystanie tego ma­
jątku trwałego, tych obiektów 
i urządzeń produkcyjnych, 
które stworzyliśmy dzięki wy 
sitkowi całego narodu — w 
przeszłości.

NASZ WKŁAD

Sprawa wykorzystania tech 
niki wiąże się ściśle ze 

sprawą nasz,ego wkładu w hi 
storyczne, pokojowe współza 
wodnictw’o pomiędzy starym, 
mającym wiele nagromadzo­
nych bogactw, a rozdziera­
nym sprzecznościami — świa 
tern kapitalizmu, a młodym, 
prężnym, szybko rosnącym, 
reprezentującym najbardziej 
postępowe zasady ustrojowo- 
społeczne — światem socjaliz 
mu. To pokojowe współzawo­
dnictwo odbywa się na wie­
lu płaszczyznach: naukowej, 
ekonomicznej, kulturalnej. 
Przede wszystkim jednak re­
alne znaczenie mają wyniki 
w dziedzinie ekonomicznej. 
Już dziś dla żadnego bezstron 
nego i rozumnego obserwato­
ra nie ulega wątpliwości zwy­
cięstwo obozu socjalistyczne­
go w tym pokojowym współza 
wodnictwie. Jednak o konkre 
tnym terminie prześcignięcia 
czołowych krajów kapitalisty­
cznych przez kraje socjalisty­
czne pod względem ekonomicz 
nym będzie decydował w prze 
ważającym stopniu postęp na 
ukowo-techniczny.

W tych pokojowych zma­
ganiach decydujące znaczenie 
ma oczywiście współzawodni­
ctwo między dwoma najpo­
tężniejszymi mocarstwami 
śwdata — pierwszym i czoło­
wym mocarstwem socjalisty 
cznym — Związkiem Radzie­
ckim i najbardziej rozwinię­
tym pod względem technicz­
nym i ekonomicznym i naj­
potężniejszym państwem kapi 
talistycznym — Stanami Zje­
dnoczonymi Ameryki Półno­
cnej. Związek Radziecki ma 
już za sobą takie epokowe o- 
siągnięcia naukowo-technicz­
ne, jak wypuszczenie pierw­
szych satelitów ziemi, wysła­
nie pierwszej rakiety na Księ 
życ, sfotografowanie niewi­
dzialnej z Ziemi strony Księ­
życa, jak pierwszą elektrow­
nię atomową,

Obecnie Związek Radziecki 
realizuje potężny plan rozwo­
ju gospodarczego, który zapew 
ni mu osiągnięcie przewagi 
nad Stanami Zjednoczonymi 
pod względem produkcji prze 
myślowej i rolniczej, zarówno 
globalnej, jak i na 1 mieszkań 
ca.

PRZYKŁAD ZSRR

W wygłoszonym ostatnio 
na sesji Rady Najwyż­

szej ZSRR referacie tow. 
Chruszczów przytoczył dane 
porównawcze o wzroście pro­
dukcji przemysłowej ZSRR i 
USA w 1959 r. w stosunku 
procentowym do produkcji z 
1953 r.

Globalna produkcja przemy 
słowa w Związku Radzieckim 
wzrosła w tym czasie • o 90 
proc, a w Stanach Zjednoczo­
nych o 11 proc. W przelicze­
niu na 1 mieszkańca wzrost 
ten wyniósł w Z^iąz^ku Ra­
dzieckim 71 proc.,1 gdy w 
Stanach Zjednoczonych tylko 
0,3 proc. Tow Chrńszczow 
przypomniał, że Zwiąlek Ra­
dziecki wyprzedził Stany Zje­
dnoczone w produkcji masła 
i mleka na głowę ludności. 
„Osdągnięt,e w ostatnim roku 
sukcesy w rozwoju hodowli 
—/ powiedział tow. Chrusz­
czów — umocnienie bazy pa­
szowej, podjęte przez pracow 
ników rolnictwa zobowiąza­
nia socjalistyczne utwierdzają 
nasze przekonanie, że również 
w dziedzinie produkcji mię­

sa dościgniemy Stany Zjed­
noczone w ciągu najbliższych 
lat”.

Uchwała Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego o jed­
nostronnej redukcji sił zbroj­
nych o dalsze 1.200 tysięcy lu 
dzi ma nie tylko doniosłe zna 
czenie z punktu widzenia roz 
woju sytuacji międzynarodo­
wej, umocnienia sił pokoju 
i odprężenia, alę także nie­
wątpliwie przyczyni się do je 
szcze większego wzmożenia po 
tencjału gospodarczego Zwią­
zku Radzieckiego i jego suk­
cesów w pokojowym współ­
zawodnictwie z największą po 
tęgą świata kapitalistycznego.

NA CO NAS STAĆ

Jednakże niezależnie od 
tego, że przodująca rola 

w pokojowym współzawodnic­
twie między socjalizmem a ka 
pitalizmem należy do Związku 
Radzieckiego, żaden kraj so­
cjalistyczny nie może pozostać 
na uboczu. Kto pozostanie na 
boku, ten pozostanie w tyle. 
Nasz kraj, na swój sposób, 
zgodnie ze swoimi możliwo­
ściami i swoimi potrzebami, 
uczestniczy w wielkim dziele 
pokojowego współzawodnic­
twa, o rozwój sił wytwórczych 
i o lepsze zaspokojenie potrzeb 
mas pracujących. O wielkości 
naszego wkładu będzie decydo 
wało tempo naszego rozwoju, 
a o tempie naszego rozwoju w 
dużej mierze to, w jaki spo­
sób potrafimy rozwijać u sie­
bie i wykorzystać światowy 
postęp techniczny.

Jesteśmy niewielkim krajem 
i nie możemy oczywiście pory­
wać się na wszystko. Nie wi­
dzimy np. dla siebie jakiegoś 
wybitnego miejsca w dziedzi­
nie rozwoju lotów międzypla­
netarnych, czy wielkiej tech­
niki rakietowej. Są to dzie­
dziny nauki i techniki, których 
rozwój wymaga ogromnych 
środków7, ogromnej koncentra 
cji wysiłków znacznie potęż­
niejszych od nas krajów. Ale 
w światowym podziale pracy 
w dziedzinie rozwoju nauki i 
techniki, nie zabraknie dla nas 
miejsca i zadań, o ile potra­
fimy rozwijać te dziedziny i 
te kierunki techniki, w któ­
rych jesteśmy najbardziej za­
awansowani lub mamy naj­
większe możliwości.

Naród, który wydał Koper­
nika, Marię Curie-Skłodowską, 
który nawTet w okresie rozdar 
cia i niewoli, potrafił wydać 
wielu wybitnych uczonych i in­
żynierów, wiciu wynalazców7, 
nieraz w ciężkich warunkach, 
na obczyźnie, osiągających suk 
cesy techniczne, może mieć am 
bicje, aby zwłaszcza teraz, w 
warunkach ustrojowych sprzy­
jających rozwojowi techniki, 
w warunkach budownictwa 
socjalizmu, zdobyć się w wie­
lu dziedzinach na własny ory­
ginalny rozwój myśli technicz­
nej.

MOŻLIWOŚCI POSTĘPU

IĄ7 wielu innych dziedzinach 
postęp techniczny będzie 

polegał przede wszystkim na 
przyswajaniu naszej gospodar­
ce narodowej osiągnięć przo­
dującej techniki światowej, 
na podnoszeniu poziomu tech­
nicznego wszystkich gałęzi na­
szej gospodarki narodowej do 
poziomu krajów przodujących. 
A pod tym względem mamy 
jeszcze bardzo wiele do zro­
bienia, chociaż mamy za so­
bą także poważny dorobek. W 
tym kierunku poważne ułat­
wienie stanowi możność sko­
rzystania z braterskiej, bez­
interesownej pomocy bardziej 
zaawansowanych pod wzglę­
dem technicznym krajów socja 
listycznych, a przede wszyst­
kim Związku Radzieckiego o- 

. raz rozwijanie współpracy 
naukowo-technicznej ze wszy­
stkimi krajami obozu socjali­
stycznego.

Ustrój socjalistyczny, budów 
nictwo socjalizmu, gospodar­
ka planowa — tworzą wa­
runki obiektywne, sprzyja­
jące szybkiemu postępowi 
technicznemu. Myliłby się 
jednak ten, kto by sądził, że 
same sprzyjające warunki o- 
biektywne wystarczą dla uzy 
skania samoczynnego rozwo­
ju techniki.

ROLA PARTII

V to powinien uruchomić te
**■ dźwignie? Przede wszyst 

kim nasza partia, działając nie 
tylko poprzez aparat państwo­

wy, ale przy pomocy wszyst­
kich masowych organizacji 
społecznych, a przede wszy­
stkim związków zawodowych, 
samorządu robotniczego, sto­
warzyszeń naukowo-technicz­
nych, organizacji młodzieżo­
wych. „

Pomyślny rozwój techniki 
w poważnej mierze zależy od 
postawy klasy robotniczej, a 
zwłaszcza przodującego akty­
wu robotniczego, od aktyw­
ności i świadomości załóg, 
oraz poziomu ich przygotowa­
nia fachowego, o tym powin­
ny pamiętać wszystkie nasze 
organizacje partyjne, a prze­
de wszystkim organizacje 
partyjne w zakładach produk­
cyjnych. Do upowszechnienia 
nowej techniki przyczynić się 
może ruch racjonalizatorsko- 
wynalazczy, a także nowe for­
my odrodzonego ruchu’ socja­
listycznego współzawodnictwa 
pracy np. brygady pracy so­
cjalistycznej.

ROLA INTELIGENCJI

Szczególna rola w dziele 
rozwoju techniki z natury 

rzeczy przypada inteligencji 
technicznej. Od podniesienia 
na wyższy poziom pracy na­
szych organizacji partyjnych 
wśród inteligencji technicznej, 
od naszego oddziaływania na 
jej środowisko, będzie zależa­
ło, z jakim zapałem i entu­
zjazmem dla sprawy budow­
nictwa socjalizmu inteligencja 
techniczna, zarówno ta stara, 
wykształcona jeszcze w ustro­
ju kapitalistycznym, jak i ta 
nowa, wychowana w Polsce Lu 
dowej wykorzysta swą wiedzę 
i swe zdolności, aby posunąć 
naprzód rozwój naszego spo­
łeczeństwa.

W walce o postęp technicz­
ny nasze organizacje partyjne 
muszą także oprzeć się na 
młodzieży zarówno robotniczej, 
jak i na młodych inżynierach 
i technikach. Młodzież jest 
naturalnym sojusznikiem tego, 
co nowe i postępowe i wrogiem 
konserwatyzmu. Aby jednak 
pozwolić .się ujawnić tym 
skłonnościom, trzeba dopomóc 
młodzieży w pracy nad pod­
niesieniem jej poziomu facho­
wego i politycznego, utorować 
jej drogę słusznego awansu 
społecznego.

POTRZEBA TECHNIZACJI

IV całym społeczeństwie nale 
’ ’ ży wytworzyć klimat, 

sprzyjający rozwojowi techniki 
myśleniu technicznemu. Histo­
ryczne warunki bytu naszego 
narodu ukształtowały nieco 
jednostronnie naszą kulturę. 
Zrozumienie dla techniki, za­
miłowanie do techniki z tru­
dem toruje sobie drogę wśród 
tradycji jednostronnie huma­
nistycznych. Ledwośmy weszli 
na drogę technizacji naszego 
życia, naszej kultury i nauki, 
a już odzywają się tu i ow­
dzie głosy o niebezpieczeństwie 
grożącym rzekomo ze strony 
techniki humanistycznym war­
tościom naszej kultury, o rze­
komym niebezpieczeństwie 
przekształcenia człowieka w 
„homo faber”. Są to głosy głę­
boko niesłuszne. Nie ma żadnej 
istotnej sprzeczności pomiędzy 
humanistycznym charakterem 
naszego ustroju i naszej kul­
tury. a potrzebą jej techniza­
cji. Prawdziwy, wszechstron­
ny humanizm może rozwijać 
się tylko w oparciu o silną 
podstawę techniczną.

Dlatego technizacja naszego 
życia i naszej kultury, łącznie 
z politechnizacją naszego szkol 
nictwa leży w najlepiej poję­
tym interesie rozwoju naszej 
socjalistycznej kultury naro­
dowej.

*

Niechże dzisiejsze Plenum 
Komitetu Centralnego sta 

nie się punktem wyjścia wzmo 
żonej działalności wszystkich 
ogniw naszej partii, aparatu 
państwowego, administracji go 
spodarczej, związków zawodo­
wych, samorządu robotniczego, 
stowarzyszeń naukowo-techni­
cznych, organizacji młodzieżo­
wych, działalności mającej na 
celu wydobycie z naszej gospo­
darki przy pomocy dźwigni 
postępu technicznego jak naj­
większych rezerw i obrócenie 
ich na rzecz budownictwa so­
cjalizmu, dla dobra mas pra­
cujących.
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Minione 15-lecie było w 
Polsce okresem poważ­

nego postępu w technice na tle 
wydatnego rozwoju gospodar­
ki narodowej i wzrostu sił wy 
twórczych — czytamy we wstę 
pie referatu.

Rozdział I omawia dotych­
czasowy stan rozwoju techni­
ki w' naszym kraju. Szczegól­
nie rozwinęliśmy przemysł ina 
szynowy i elektrotechniczny, 
przy czym niektóre gałęzie 
przemysłu maszynowego (bu­
dowa okrętów7, produkcja ło­
żysk i wyrobów precyzyjnych) 
zostały stworzone niemal od 
podstaw. Rozwinął się prze­
mysł obrabiarkowy. Niektóre 
typy obrabiarek dorównują po 
złomowi światowemu. Stan 
parku obrabiarkowego podwo 
ił się.

Nastąpił rozwój elektryfika i 
cji, stanowiącej jeden z pod­
stawowych kierunków postę­
pu technicznego. Głębokie 
zmiany ilościowe i jakościowe 
zaszły w hutnictwie. Mechani­
zacja robót w górnictwie pod­
nosi wydajność pracy, umożli 
wiając ograniczani ciężkiej 
pracy fizycznej.

Jeżeli jednak spojrzeć na 
nasz postęp z punktu widze­
nia tempa zbliżania się do po 
ziomu krajów najbardziej roz 
winiętych technicznie, to na­
leży stwierdzić, że nie odpo­
wiada on naszym możliwo­
ściom oraz nie zaspokaja po­
trzeb gospodarki narodowej. 
Niedostateczny jest zwłaszcza 
w szeregu podstawowych ga­
łęzi produkcji wzrost wydaj­
ności pracy, zbyt wielkie jest 
zużj’cie materiałów’, energii i 
paliwa. Wiele mamy przesta­
rzałych maszyn i urządzeń, 
■wiele wyrobów odbiega od po 
ziomu światowego.

Postęp jest nierównomier­
ny. Udział prac ręcznych na 
wet w przemyśle maszyno­
wym sięga 50 proc. Tempo 
przygotowywania, a zwłasz­
cza uruchamiania produkcji 
wielu nowych wyrobów bu­
dzi poważny niepokój.

Główne zadania
Główne zadania wr dziedzi- 

r nie rozwoju techniki w 
naszej gospodarce (rozdział II) 
są następujące: 1) wszechstron 
na mechanizacja prac wyko­
nywanych dotychczas ręcznie 
oraz zastosowanie automatyza 
cji wszędzie, gdzie może to 
dać najbardziej korzystne efek) 
ty ekonomiczne, 2) instalowa- j 
nic, zwłaszcza w toku inwe- I 
stycji, coraz wydajniejszych 
agregatów produkcyjnych, sto 
sowanie bardziej postępowych 
procesów technologicznych, re 
konstrukcja i modernizacja 
urządzeń, pełne wykorzystanie 
zdolności produkcyjnych, 3) za 
st^>owanie surowców i ma­
teriałów drogich i mało efek­
tywnych — tańszymi i bar­
dziej efektywnymi oraz dąże­
nie do maksymalnej oszczęd­
ności w tej dziedzinie.

Mechanizacja
TJ ozwój mechanizacji nie 
*1 nadąża u nas za potrze­

bami, hamując wzrost wydaj 
ności pracy. Mamy z tego po­
wodu poważne straty, np. w 
transporcie kolejowym, nato­
miast w portach i na sta­
cjach górniczych sytuacja 
przedstawia się lepiej. Niedo­
stateczny jest stopień wykorzy 
stania sprzętu w budownic­
twie. Szereg wielkich pieców 
hutniczych nic jest jeszcze 
zmechanizowanych.

Automatyzacja
A utomatyzacja — wyższy 

stopień rozwoju techni­
ki produkcji wkroczyła prze­
de wszystkim w dziedzinę pro 
cesów ciągłych, produkcji wiel 
koseryjnej oraz prac szczegól­
nie szkodliwych dla zdrowia i 
niebezpiecznych. Tylko jeżeli 
Drzyjmiemy kierunek na au­
tomatyzację, będzie możliwe 
utrzymanie na dłuższą metę 
i rozszerzanie rynków zbytu 
na wyroby naszego przemysłu 
maszynowego.

Szerokie możliwości rozwo­
ju automatyzacji ma zwłasz­
cza przemysł chemiczny (po-

Omówienie referatu z IV plenum KC PZPR
kształcenie ich w zakładach 
i na kursach, uzupełnianie 
wykształcenia i kwalifikacji 
dotyczy także osób na kiero­
wniczych stanowiskach tech-

stęp jednak jest tu dotych- < 
czas stosunkowo niewielki, m. ] 
in. wskutek niskiego stanu ka । 
dry specjalistów w tym zakre 
sie) oraz hutnictwo (zaopatrzę 
nie wielkich pieców i marte­
nów w urządzenia do automa 
tycznej regulacji procesów te­
chnologicznych jest niedosta­
teczne). Automatyzacja w 
przemyśle maszynowym znaj­
duje się w stanie początko­
wym, niemniej dotychczasowe 
doświadczenia pozwalają na 
postawienie przed nim poważ 
niejszych zadań, związanych z 
rozwojem produkcji seryjnej i 
specjalizacji w planie 5-let- 
nim.

Nowoczesna 
technika

ajważniejszym źródłem po 
* ' stępu technicznego jest 

wyposażanie rozbudowywa­
nych i nowych zakładów wr no 
woczesne, wysoko wydajne u- 
rządzenia oraz stosowanie naj 
nowszych procesów technolo­
gicznych. Inwestować tanio i 
najbardziej nowocześnie — 
oto żelazna zasada, z której 
wynikają odpowiednie zadania 
dla biur projektowych i kon­
strukcyjnych, instytutów nau­
kowo-badawczych, inwesto­
rów i wykonawców.

Zgodnie z tą zasadą opiera­
my np. program rozwoju ener 
getyki na budowie wielkich 
elektrowni wyposażonych w 
nowoczesne i ekonomiczne u- 
rządzenia; w hutnictwie budu 
jemy w pełni zautomatyzowa­
ne wielkie piece; w przemyśle 
chemicznym intensyfikujemy 1 
stosowane obecnie agregaty. '

Budowa nowych zakładów ' 
nie jest jednak jedynym i nic 
zawsze najbardziej słusznym 1 
sposobem wprowadzania no- 1 
woczesnej techniki do produk 1 
cji. Większa część produkcji 
przemysłowej pochodzi z za­
kładów istniejących. Ich stan 
techniczny, bardzo nierówno­
mierny, w poważnej mierze 
wpływa na średni poziom te­
chniczny produkcji i poziom 
jej kosztów. Dlatego też w ,na 
szych warunkach rzeczą nie­
zmiernie ważną jest moderni­
zacja i rekonstrukcja zakła­
dów przemysłowych, usuwa­
nie tzw. wąskich gardeł w 
produkcji, wprowadzanie me­
chanizacji i automatyzacji do 
istniejących zakładów.

Ważnym zadaniem postępu 
technicznego jest zwiększenie 
wykorzystania zdolności pro­
dukcyjnej urządzeń. W kra­
jach socjalistycznych zależy 
to tylko od poziomu technicz­
nego obsługi i właściwej orga 
nizacji pracy.

Wykorzystanie 
surowców

W dalszym ciągu referat po 
święcą wiele uwagi pro 

blemowi jak najlepszego wy­
korzystania surowców. Tak 
np. — przy ostrym deficycie 
grubych asortymentów węgla 
oraz węgli koksujących — na 
leży wpływać na strukturę 
asortymentową wydobywane­
go węgla przez stosowanie 
właściwych sposobów urabia­
nia i transportu. W kolejnic­
twie źródłem oszczędności są 
postępy elektryfikacji i wpro 
wadzania trakcji spalinowej, 
w energetyce —obniżanie strat 
w sieci oraz zużycia energii i 
paliw dla własnych potrzeb 
elektrowni. Obniżenie zuży­
cia energii to również ważny 
problem naszej chemii. W 
przemyśle maszynowym i bu­
downictwie doniosłe znacze­
nie ma szerokie, a jedno­
cześnie oszczędne stosowanie 
stali szlachetnych. Deficytowe 
i importowane surowce moż­
na zastępować materiałami 
dostarczanymi przez nasz prze 
mysł chemiczny. Coraz donioś 
lejszą rolę odgrywają włókna 
sztuczne i tworzywa synte­
tyczne. M. in. w planie 5-lct- 
nim uruchomimy produkcję 
nowych włókien wełnopodob- 
nych. 5-krotnic zwiększy się 
zużycie mas plastycznych, za 
stępujących drogie i deficyto­
we metale kolorowe, drewno 
i inne materiały.

Doniosłą sprawą jest zasto­
sowanie osiągnięć z dziedziny

sprawnienie pracy biur pro­
jektowych i konstrukcyjnych, 
które powinny stać się kuźnią 
nowych rozwiązań technicz­
nych, inicjować ich szybkie 
opracowanie oraz torować dro 
gę dla wprowadzania do pro­
dukcji szczytowych osiągnięć 
techniki światowej. Biura pro 
jektowe i konstrukcyjne po­
winny w szerszym stopniu ko­
rzystać z możliwości, jakie 
stwarza współpraca międzyna 
rodowa w ramach obozu socja 
listycznego, wymieniać do­
świadczenia i korzystać z do­
robku technicznego państw 
przodujących.

Referat omawia następnie 
zagadnienia specjalizacji i ko 
operacji produkcji. Jest to 
problem o ogromnym znacze­
niu dla perspektyw rozwojo­
wych przemysłu, zakłada bo­
wiem racjonalny podział pra­
cy, związany z właściwym roz 
mieszczeniem urządzeń tech­
nicznych i stanowisk produk­
cyjnych.

Zarówno stan specjalizacji, 
jak i związanej z nią ścisłej 
kooperacji produkcji, polega­
jącej na dostarczaniu zaklado 
wi produkującemu wyroby 
ostateczne elementów z szere 
gu fabryk — dostawców, jest 
w naszym przemyśle niezado­
walający. Największą bolączką 
kooperacji produkcyjnej jest 
niski poziom organizacji i dy­
scypliny dostaw. I ten pro­
blem należy doraźnie upo­
rządkować — już w 1960 r. 
Niemniej podstawowym wa­
runkiem generalnej naprawy 
w tej dziedzinie jest usunięcie 
istniejących dysproporcji mię 
dzy zdolnościami produkcyjny 
mi zakładów wytwarzających 
wyroby gotowe, a niezbędną 
bazą kooperacyjną. Tę ostat­
nią należy intensywnie rozwi 
jać. Dotyczy to szczególnie 
przemysłu maszynowego i 
elektrotechnicznego.

Normalizacja 
i standaryzacja

TT agadnień specjalizacji 
i kooperacji nie można 

rozwiązać bez postawienia na 
porządku dziennym sprawy 
normalizacji i standaryzacji 
elementów. Normalizacja jest 
punktem wyjściowym tak dla 
wyższej techniki, jak i lep­
szej organizacji produkcji. 
Choć korzyści z niej wynika­
jące są olbrzymie, to jednak 
stan normalizacji w wielu 
dziedzinach produkcji nie jest 
wystarczający (szczególnie w 
takich działach jak przemysł 
maszyn rolniczych i przemysł 
aparatury chemicznej).

Specjalne znaczenie ma ty­
pizacja i normalizacja w bu­
downictwie. Stanowi ona głów 
ny warunek oparcia się o prze 
myślowe metody produkcji. 
Trzeba tu walczyć o to, aby 
określenie „typowy” było sy­
nonimem przodującego, postę 
powego technicznie i funk­
cjonalnie, oraz ekonomiczne­
go.

Tylko standaryzacja surow­
ców i wyrobów, tylko znor­
malizowane elementy umożli­
wiają zwiększenie seryjności 
produkcji, unowocześnienie 
technologii, stanowią podsta­
wę jej specjalizacji, mechani 
zacji, automatyzacji.

Informacja naukowo- tech­
niczna jest w wielu przypad­
kach najszybszą drogą postę­
pu, pozwala bowiem na racjo 
nalną adaptację i przeniesienie 
na nasz grunt doświadczeń i 
osiągnięć światowych. Roz­
wój nauki i techniki wymaga 
po prostu korzystania z do­
świadczeń i osiągnięć innych 
krajów, a w szczególności 
Związku Radzieckiego i kra­
jów budujących socjalizm. 
Wskazane jest również czerpa 
nie z doświadczeń rozwinię­
tych pod względem technicz­
nym krajów kapitalistycz­
nych.

Nie zawsze właściwie wyko 
rzystujemy współpracę nauko 
wo techniczną z krajami so­
cjalistycznymi. Fakt, że w cią 
gu ostatnich 4 lat otrzymali­
śmy z ZSRR ok. 800 różnych 
dokumentacji, z NRD, CSR i 
Węgier — łącznic ok. 500 doku 
mcntacji, fakt, że i my prze­
kazaliśmy do tych krajów ogó

energetyki jądrowej. Państwo 
przeznacza duże środki na bu 
dowę takich urządzeń, jak re 
aktor atomowy i cyklotron, 
trzeba* te możliwości jak naj­
lepiej wykorzystać w prze­
myśle, rolnictwie, medycynie 
i poszukiwaniach geologicz­
nych.

W budownictwie konieczne 
jest bardziej racjonalne zuży 
cie cementu, stali i szkła oraz 
zastępowanie drewna mate­
riałami tańszymi. 

»
Postęp techniczny w dzie- j 

dżinie gospodarki materiałami j 
powinien mieć na celu przede 
wszystkim poprawę bilansu 
handlowego, silnie obciążonego 
importem deficytowych su­
rowców.

Główne problemy 
organizacji postępu 

technicznego
^rzeci rozdział referatu 
A poświęcony jest głów­

nym problemom organizacji 
postępu technicznego. Na 
pierwszym miejscu wymienia 
się planowanie i koordynację 
w tej dziedzinie. Dzięki szyb­
szemu postępowi techniki, pod 
stawowe zadania gospodarcze 
mogą być ustalane na wyż­
szym poziomic, a tempo roz­
woju gospodarczego — szyb­
sze i bardziej śmiałe.

Konkretny plan techniczny 
przedsiębiorstwa może być 
opracowany tylko w przedsię­
biorstwie. Zakres zadań i 
wskaźników zatwierdzonych 
przez organa nadrzędne, powi 
nien obejmować główne kon­
cepcje i zapewniać jednolitość I 
założeń planu, powiązania mię 
dzy brąnżami i między poszczę 
gólnymi gałęziami przemysłu 
oraz nieodzowną koordynację 
zadań w przekroju branż i re 
sortów.

Plan postępu technicznego 
w przedsiębiorstwie musi sta­
nowić bilans poczynań tech­
niczno - organizacyjnych i fi­
nansowych, zapewniających 
realizację wszystl zadań w 
zakresie produkcji, jej jakości 
i asortymentu, wydajności pra 
cy i kosztów.

Planowanie postępu techni­
cznego na wszystkich szcze­
blach powinno stawiać sobie 
za cel wykorzystanie osiągnięć 
najnowszej nauki i techniki, a 
jednocześnie liczyć się z real­
nymi warunkami. Koniecz­
nym warunkiem wszelkich po 
czynań musi tu być ekonomi­
czna ocena ich efektywności, 
a ostatecznym rezultatem — 
wzrost społecznej wydajności 
pracy i obniżenie nakładów na 
jednostkę produkcji.

W celu zapewnienia prawi­
dłowego rozwoju w tej dzie­
dzinie, konieczne jest powo­
łanie Komitetu do Spraw Te­
chniki, koordynującego m. in. 
działalność resortów.

Planowanie 
i koordynacja 

prac badawczych
IZ olejny problem to plano- 
“ wanic i koordynacja 

prac badawczych. Mimo posia 
dania poważnej ilości instytu 
tów i zakładów naukowych 
oraz wielotysięcznej kadry, 
efekty ekonomiczne ich dzia­
łalności nie zawsze są wiel­
kie.

Podkreślając, iż badania na 
ukowc należy ująć w jedno­
lity system, referat stwier­
dza, że rola koordynatora pla 
nu tych badań we wszystkich 
pionach powinna przypaść 
Polskiej Akademii Nauk.

Konieczne dla rozwoju ba­
dań i zaspokojenia naszych 
potrzeb w tej dziedzinie jest 
stworzenie warunków szybsze 
go wzrostu liczebności kadr 
naukowych i badawczych, a 
m. in. — systemu płac, zapew 
niająccgo stałe podnoszenie po 
ziomu kadr i efektów ich pra 
cy.

Poważne znaczenie ma u-

nicznych i administracyj­
nych, zasilenie inżyniera­
mi zwłaszcza przedsię­
biorstw’ położonych w terenie, 
z dala od wielkich ośrodków 
miejskich — oto problem wici 
kiej wagi. Sprzyjać temu po­
winien nowy system stypen­
dialny, polegający na zwięk­
szaniu liczby stypendiów fun 
dowanych przez zakłady pra­
cy i rady narodowe.

Należałoby także dać moż­
ność samorządom robotniczym 
kierowania na stadia i zgłasza 
nia jako kandydatów na sty­
pendystów — młodych robotni 
ków mających wykształcenie 
średnie lub maturzystów, któ 
rzy odbyli w zakładzie wstęp 
ny staż pracy. Zdobycie wy­
kształcenia ogólnego, jak i 
wyższych kwalifikacji zawodo 
wych trzeba umożliwić rów­
nież licznym rzeszom doświad 
czonych robotników.

NOT 
i stowarzyszenia

Z programu przyspieszania po 
stępu technicznego wynika 

ją zadania dla NOT i stowa­
rzyszeń naukowo-technicz­
nych. Podstawowym zagadnie 
niem w ich działalności powin 
na być opieka i pomoc dla 
młodych kadr technicznych. 
Trzeba w tym celu dotrzeć w 
najbliższym czasie do aktywu 
inżynieryjno-technicznego w 
terenie i w zakładach produk 
cyjnych. NOT i stowarzysze­
nia naukowo-techniczne po­
winny także zająć się cnergicz 
niej wynalazczością i racjona­
lizacją, które muszą odegrać 
poważną rolę w rozwoju tech 
niki.

Wobec wielkich zadań, jakie 
stawia przed inteligencją tech 
niczną nowy plan 5-letni, 
wskazane jest zwołanie na 

■ przełomie lat 1960—1961 IV 
Kongresu Inżynierów i Techni 
ków Polskich.

Rola i zadania 
partii

Ostatni rozdział referatu poś 
więcony jest roli i zadaniom 

partii i związków zawodo­
wych w walce o now’ą techni­
kę.

Podstawowe organizacje par 
lyjne powinny zwrócić szcze­
gólną uwragę na poziom tcch- 
niczńy własnych zakładów 
pracy. Powinny one kontrolo­
wać działalność administra­
cji, samorządów robotniczych, 
związków zawodowych i in. 
organizacji społecznych w dzie 
dżinie postępu technicznego, 
rozwijać świadomość wagi roz 
woju techniki wśród wszyst­
kich swych członków i wśród 
całej załogi, stwarzać klimat 
odpowiadający twórczej pra­
cy oraz otaczać szczególną 
opieką twórcze jednostki i uta 
lentowaną młodzież. Partia 
powinna popierać wszędzie i 
zawsze ludzi torujących drogę 
nowej technice. Wiemy, że w 
życiu, niestety, ludzie ci napo 
tykają jeszcze na opory i trud 
ności. Nierzadko rezygnują ze 
swych słusznych prac i dążeń 
z powodu braku takiej opie­
ki i poparcia.

Obowiązkiem wszystkich 
członków partii jest czynna 
walka o postęp techniczny. 
Każdy członek partii w miarę 
możliwości i umiejętności po­
winien być aktywnym propa­
gatorem rozwoju techniki, nic 
wolno mu zajmować obojętnej 
czy biernej postaw’y w tych 
sprawach, nic może on mil­
czeć i tolerować zacofania 
technicznego, braku kwalifi­
kacji, wygodnictwa i konser­
watyzmu u ludzi odpowiedział 
nych za stan i rozwój tech­
niki.

Jesteśmy przekonani, że za­
angażowanie wielkich sił na­
szej partii doprowadzi wkrót­
ce do uruchomienia potężnych 
środków i możliwości, jakie 
dajc współczesna technika i 
że przy jej pomocy zapewni- 
my szybsze i efektywniejsze 
budownictwo socjalizmu w 
Polsce.

łem ok. 700 dokumentacji, że 
wymienialiśmy specjalistów — 
nie może przesłonić tego, iż 
ten ogrom doświadczeń nic 
zawsze należycie zużytkowu- 
jemy w praktyce produkcyj­
nej. Sytuacja ta wymaga po­
prawy.

Organizacja produkcji w j 
przedsiębiorstwach i normy l 
techniczne — to podstawowy ] 
czynnik podniesienia pracy 
przemysłu na wyższy poziom. 
Jeśli organizacja produkcji 
jest zacofana, to nie pomoże 
najbardziej nawet nowoczesne 
wyposażenie fabryk. Szczegół 
nie ważnym zadaniem jest or 
ganizacyjne uporządkowanie 
zakładów przemysłu maszyno 
wego (w 20 z nich prace są 
bardzo zaawansowane; stop­
niowo powinny one objąć 
wszystkie przedsiębiorstwa te 
go przemysłu). Proces ten nie 
może oczywiście pominąć pro 
blemu norm. Stosowane obec­
nie powszechnie normy pra­
cy, nazywane normami zarób 
kowymi, stanowią hamulec 
wzrostu wydajności i postępu. 
Muszą je zastąpić normy tech 
niczne (prawidłowo opracowa­
ne) zmuszające do stworzenia 
właściwych warunków tech­
nicznych i organizacyjnych.

Zarówno techniczne normy 
pracy, jak i techniczne normy 
zużycia surowców i energii, w 
miarę postępu technicznego i 
organizacyjnego, powinny być 
analizowane i rewidowane.

Materialne 
zainteresowanie 

załóg
1X7 ażne znaczenie dla dal- 

szego rozwoju pąstępu 
technicznego ma zwiększenie 
materialnego zainteresowania 
załóg. Chodzi tu m. in. o od­
powiednie bodźce dla praco­
wników, od których zależy po 
stęp techniczny. Służyć temu 
powinien, chociaż jeszcze tej 
roli w pełni nie odgrywa, z 
roku na rok wzrastający fun­
dusz postępu technicznego.
. Zamiast rozdrabniania wy­
datków funduszu, np. na za­
kup różnych maszyn i urzą- 
dze-ń, na opłacanie drobnych 
prac usługowych, na dublowa 
nie działalności resortów’ i roi 
nych placówek — pieniądze 
funduszu postępu techniczne­
go powinny być przeznaczane 
na prace perspektywiczne, roz 
wiązujące poważne problemy 
techniczne skupiające się wo­
kół spraw Węzłowych.

Konieczne jest też wprowa 
dzenie pewnych bodźców dla 
przedsiębiorstw uruchamiają­
cych produkcję nowych wy­
robów.

Nagrody za postęp technicz 
ny powinny być przyznawane 
za prace w zakres najważniej 
szych zagadnień nowej techni 
ki oraz doskonalenia metod i 
środków wytwarzania, a prze 
znaczane w zasadzie dla twór 
czych i koncepcyjnych pracow’ 
ników inżynieryjno - technicz 
nycb, którzy opracowali daną 
konstrukcję, proces technolo­
giczny itp. Należy wznowić 
przyznawanie nagród państwo 
wych za największe osiągnię­
cia w tej dziedzinie.

Sprawy postępu techniki, 
muszą stanowić jeden z pod­
stawowych elementów etyki i 
obowiązków zawodowych inży 
nierów, pracowników placó­
wek badawczych i kierowni­
ków produkcji.

Zadania kadr
pomawiając rolę i zada- 

nia kadr inżynieryjno- 
technicznych, referat kładzie 
duży nacisk na ich poziom fa 
chowy, rozmieszczenie i wyko 
rzystanie.

Nasza młoda kadra inżynie­
ryjno - techniczna (według 
stanu na 31. 10. 1958 r. — 76 
proc, inżynierów nic przekro­
czyło 40 lat. a 83 proc, techni­
ków — 35 lat) musi pogłębiać 
swą wiedzę i doświadczenie 
zawodowe. Trzeba od niej wię 
cej wymagać. Inaczej nie na­
dążymy za rozwojem świato­
wej techniki.

Zapewnienie dopływu kadr 
z wyższym i średnim wy­
kształceniem do produkcji,
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Lecznictwo wkracza w nowy rok Arteria nad torami
Organizacja ważna rzecz

Qłuzba zdrowia — to dziedzina naszego życia, najbardziej 
nas wszystkich interesująca, jako iż wszyscy — co pe­

wien czas — z usług jej zmuszeni jesteśmy korzystać. Dla­
tego, też inwestycje, mające na celu rozbudowę lub uspraw­
nienie działalności placówek leczniczych, szczególnie są nam 
bliskie. ’

laryngologii, laboratorium i 
kotłowni; wykańcza się też 
drugie skrzydło, od strony ul. 
Poznańskiej.

• Buduje się Przychodnię

Wystarczyły dwa stopnie cie 
pła, by większość skle­

pów, biur, urzędów, zamie­
niła się w płytkie sadzawki, 
od naniesionego błota. Czy nie 
można się od tego ustrzec przy

czy przez tunel?
Tych wszystkich, dla których węzeł komunikacyjny na 

Górczynie jest prawdziwą zmorą możemy zapewnić,

Jak będą się one kształto­
wać w tym roku? — to pyta­
nie, z jakim zwróciliśmy się 
do kierownika Wydziału Zdro
Wia RN m. Poznania 
Jerzego Kozickiego.

dr.

NA JEŻYCACH NAJLEPIEJ

T nwestycje, to oczywiście 
sprawa, która w dużej 

mierze kształtuje i warunkuje 
rozwój i sprawne działanie na 
szych placówek. Jednak i pew 
ne usprawnienia organizacyj­
ne mogą poważnie wpłynąć na 
polepszenie pracy przychodni 
i szpitali. Najwyraźniej widać 
to, oczywiście, na przykładzie 
lecznictwa otwartego, gdzie 
bardzo często jeszcze nie dość 
sprawna organizacja, bałagan 
czy pewne niedociągnięcia, po­
wodują niepotrzebne rozgory­
czenie pacjentów i psują nemy 
lekarzom. Dlatego nadal w 1960 
roku ogromną wagę przywią­
zywać będziemy do rozpoczę­
tych już w ub. roku spraw — 
głównie do ostatecznego ukoń­
czenia tzw. etatyzacji i rejo­
nizacji.

Rejonizacja wiąże się ściśle 
z inwestycjami, ponieważ uza­
leżniona jest od uzyskania no­
wych pomieszczeń na przy­
chodnie. Najlepiej widać to na 
przykładzie Jeżyc, które — 
dysponując dogodnymi warun 
kami lokalowymi — uporały 
się z tą sprawą już w połowie 
ub. roku. Obecnie także Wilda 
dogania tę przodującą dzielni­
cę. W ciągu obecnego kwarta­
łu zakończy się rejonizację i 
w tej dzielnicy. Gorzej w po­
zostałych dzielnicach. Tam w 
rozwiązaniu sytuacji dopomóc 
mogą tylko nowe pomieszcze­
nia, uzyskane w nowo wybu­
dowanych przychodniach. — 
Szczególnie jest to konieczne 
na Grunwaldzie.

Mówiąc ogólnie o zagadnie­
niu rejonizacji, główny nacisk 
będziemy musieli położyć na 
rozmieszczenie poradni kobie­
cych i dziecięcych. Na jedną 
poradnię „K” przypadają bo­
wiem obecnie aż 3 rejony le­
karskie, zaś na poradnię „D” 
— dwa, co, oczywiście, musi 
odbijać się na pracy tych po­
radni.

Z nowym rokiem zamierza­
my także znacznie zwiększyć 
odpowiedzialność przychodni 
obwodowych za stan lecznic­
twa otwartego na terenie dziel 
nic. Dotychczas zbytnio oglą­
dały się one na pomoc z ze­
wnątrz, spychając często z sie­
bie odpowiedzialność na in­
nych.

NOWE PRZYCHODNIE

Ale oto i inwestycje:
0 Trwa budowa skrzydła 

Szpitala im. Raszei, które da 
pomieszczenie: chirurgii, oto-

Beethovenowski 
koncert 
symfoniczny

W piątek i sobotę (22 i 23
bm.) o godz. 19.30 w Auli UAM 
odbędzie się koncert symfo­
niczny. Wykonawcami będą 
orkiestra symfoniczna Państwo 
wej Filharmonii pod dyrekcją 
Jerzego Katlewicza oraz soli­
sta Zbigniew Drzewiecki — 
fortepian.

W programie J. F. Haendel 
„Water-music” (pierwsze wy­
konanie w Poznaniu), L. v. 
Beethoven — III Koncert for­
tepianowy c-moll i tego sa­
mego kompozytora — IV Sym 
fonia B-dur. (na)

Szkło nie złoto, ale
) V a temat skupu tzw. opa 
s A kowań szklanych wy- 
( pisano już morze atramen­

tu, zużyto setki kilogramów 
farby drukarskiej. Trzeba 
przyznać, że z pożytkiem 

I dla sprawy. Ostatecznie po­
wołano specjalne placówki, 
które zajęły się skupem, 
po dłuższej kampanii i 
wskazaniu błędów ustalono 
przyzwoite ceny, opłacalne 
dla sprzedającego i skupu­
jącego. A jednak mimo po­
zytywów A tu nie załatwio­
no sprawy do końca.

To zatrzymanie się nie­
jako w połowie na słusznej 
drodze „rewindykacji” bu- 

j lelek, słoików czy fiolek — 
< polega na objęciu skupem 
I tylko niektórych opakowań 

szklanych. Można dziś li­
czyć na „uzysk” złotówki 
po spożyciu wina lub wód­
ki, można sprzedać słoik 
od dżemu (z nakrętką) i je­
szcze parę innych rodzajów 
szkieł. Niechaj jednak spró­
buje ktoś zanieść do punktu 
skupu kwaterkową butelkę 
od śmietany lub litrową od 
mleka czy wreszcie słoik po

marnotrawstwem. No, bo 
ostatecznie — jeśli nikt ja­
kiejś butelki czy słoika nie 
chce kupić, to i tak — W 
efekcie tego niezrozumia­
łego uporu — opakowania 
wędrują na śmietnik w cha 
rakterze... stłuczki. Czyź^e-
steśmy istotnie 
którym rzekami 
wody — płynie

krajem, w 
— zamiast 
szkło?

EuCo

Rejonową Naramowice
przy ul. Ugory, w której wy­
konano już prace do I ptr.

e Przy ul. Szamarzewskie­
go powstaje Centralna Miej­
ska Przychodnia Przeciwgruź­
licza wraz z zapleczem szpi­
tala, na 80 nowych łóżek. — 
Prócz tego, powstanie tu nowa 
leżalnia, a w II kwartale br. 
uruchomione zostanie nadbu­
dowane I piętro.

• W I kwartale br. odda-, 
my — dla Grunwaldu — po­
mieszczenia dla fizykoterapii 
przy al. Hetmańskiej. Nowa 
przychodnia obwodowa dla 
Nowego Miasta, którą buduje 
się przy ul. Kórnickiej, we­
dług projektów typowych, da 
— bardzo tej dzielnicy po­
trzebne — przychodnie specja­
listyczne.

® Nowymi obiektami bieżą­
cego roku będą adaptowane 
do celów leczniczych pałace: 
w Trzebinach — na sanato­
rium przeciwgruźlicze i w Pa­
kosławiu — na prewentorium.

BRAK 1.600 ŁÓŻEK

TA alsze, nowe inwestycje 
przyniesie plan pięcio­

letni. Będą to głównie budo­
wy szpitali, których w Pozna­
niu jest stanowczo za mało 
(brak 1.600 łóżek szpitalnych). 
Zatwierdzone są już finanse 
na budowę: szpitala ginekolo-
giczno-położniczego na 130 
żek, szpitala ogólnego na 
łóżek, szpitala zakaźnego 
300 łóżek oraz przychodni 
wodowej dla Grunwaldu i 
mu mieszkalno-socjalnego 
pielęgniarek.

łó- 
600
na 

ob- 
do- 
dla

— Mam nadzieję, że nasi pa 
cjenci z zadowoleniem przyj- 
mą jeden z naszych projek­
tów organizacyjnych uspraw­
nień: wydanie szczegółowego 
informatora o wszystkich dzia 
łach lecznictwa otwartego i 
zamkniętego, który po przy­
stępnej cenie wkrótce nabyć 
będzie można w księgarniach.

Wanda Chila

ODPOMIMDAMy
Grono rodziców przy 69 Szkole 

Podstawowej w Poznaniu. — Pro­
simy o podanie adresu celem 
przekazania wiadomości o prze­
prowadzonej interwencji. (5679)

Skarbonka, Poznań. — PKO pro 
si o osobiste skontaktowanie się 
w sprawie, która była przedmio­
tem korespondencji. (Poznań, Pl. 
Wolności 3, II piętro, pok. 15).

i tzw. warszawskich ogór-
kach, Wszędzie słyszy się 
niezmienną odpowiedź — 
„nie odbieramy”. Ba — pier 
wszych dwóch wymienio­
nych „opakowań ’ nie chcą 
nawet mleczarnie (ale tzw. 
„fantowe” od butelki ze 
śmietaną wynosi 2.— zł, d 
od butelki na mleko 5,— 
zł!) A ile marnuje się w 
śmietnikach oryginalnych, 
typowych butelek od przy­
praw zupowych — tego rów 
nież nie jest w /stanie nikt 
obliczyć.

Ni ie chcę wnikać w inten 
cje mleczarni, fabryk 

koncentratów obiadowych 
czy producentów maryno­
wanych ogórków . Trudno 
jednak pogodzić się .z nie 
■ustającą rozrzutnością i

pomocy zwykłych

y wiązkowcy z 
Li rytas” i rada

trocin? (z)

PZG „Ra- 
zakładowa

przy PZG—Wschód zorgani­
zowali swym pracownikom zą 
bawę, z której dochód prze­
znaczono na Społeczny Fun­
dusz Budowy Szkół. Wpłaco­
no 1550 zł. (z)

W poznańskich kioskach i 
drogeriach zabrakło do­

brych żyletek. Dobrych, zna­
czy się — z importu. Nasze 
najlepsze (Rawa-Lux, Extra- 
Łódź) oczywiście są najlepsze 
do wyciskania łez i golenia 
gołowąsów. (z)

Poznański „Klub Auto-stop” 
rozpoczyna swą działal­

ność od „Auto-balu”. Jak to 
będzie wyglądać na sali, można 
się przekonać 23 bm. o godz. 
20 w „Domu Prasy” przy ul. 
Grunwaldzkiej. Bilety w godz. 
12—14 w redakcji „Gazety Po­
znańskiej”, pok. 44. (z)

Jeden z pracowników DOKP 
— Aleksander Lang, za­

inicjował utworzenie koła To 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Węgierskiej. Liczy ono obec­
nie 57 członków. W przyszło­
ści rozszerzy swoją działal­
ność na cały okręg i nawiąże 
kontakt z kolejarzami węgier­
skimi. (z)

że władze miejskie rpyślą o 
wiązania.

znalezieniu konkretnego roz-

Obecnie Biuro Projektów 
Budownictwa Przemysłowego 
opracowało projekt koncep­
cyjny. Na razie nad wnioskiem 
proponującym ulicę nad to­
rami dyskutują fachowcy. Re­
alizacja bowiem tego projektu 
pochłonęłaby od 31—41 min. 
zł. Dlatego też Wydział Go­
spodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej proponuje również 
opracowanie drugiego projek­
tu, uwzględniającego szeroką 
arterię przebiegającą tunelem. 
Podobno koszt inwestycji był­
by znacznie tańszy, natomiast 
kłopotliwa byłaby sprawa od­
wodnienia terenów i odprowa­
dzenia kanalizacji.

Po wypowiedzeniu się na 
ten temat specjalistów Wy­
dział podejmie ostateczną de­
cyzję. W każdym razie wła­
dze miejskie zaliczają rozwią­
zanie węzła komunikacyjnego 
na Górczynie do pilnych i ko 
niecznych inwestycji, (an)

BUDOWA TO NIE KNAJPA

„Ciekawy 
wykład”

Dzisiaj o godz. 19 w sali 
wykładow°j Szpitala Miej­
skiego im. J. Strusia przy 
ul. Szkolnej 8 — odbędzie 
się wykład prof. dr. Wło­
dzimierza Kurylewicza z 
Warszawy, dyrektora In­
stytutu Antybiotyków. Prof. 
Kuryłowicz, światowej sła­
wy uczony będzie mówił na 
temat „Podstawy racjonal­
nego stosowania antybioty­
ków”. Wykład organizuje 
Oddział Poznański Polskie­
go Towarzystwa Pediatrycz 
nego. Wstęp — wolny.

Imieniny Eugeniusza obcho­
dzono nie tyle hucznie, co 
„wylewnie”. Lała się oczy­
wiście wódka. Sęk jednak w 
tym, iż rzecz działa się na bu­
dowie (przy ul. Grunwaldz­
kiej 31 — wykonawca Społecz­
ne Przedsiębiorstwo Budo­
wlane), a w pitce brali rów­
nież udział kierownik robót i 
brygadzista.

Finał 
ny. W 
szatni, 
piętrze

był niezwykle tragicz- 
pewnym momencie z 
mieszczącej się na II 
niewykończonego blo-

Skończą się kłopoty 
małych śpiewaków

Z^hłopcy, należący do Poznańskiego Chóru Chłopięcego 
pod dyrekcją mgr. Jerzego Kurczewskiego, uczą się 

śpiewu w Młodzieżowym Domu Kultury. Natomiast naukę 
z zakresu 1 klas szkoły podstawowej zdobywają w szkole 
nr 66 przy al. Stalingradzkiej.

Różnie ta nauka śpiewu wy 
gląda, mimo że odbywa się w 
godzinach przedpołudniowych, 
kiedy w MDK jest zazwyczaj 
pusto. Pół biedy, gdy ćwiczą 
poszczególne klasy, gorzej — 
jeśli cały chór. Z braku odpo­
wiedniego lokalu, ćwiczenia od 
bywają się na korytarzu.

Od przyszłego roku szkolne­
go, kłopoty lokalowe przesta­
ną dręczyć małych śpiewaków. 
Kilka dni temu, a więc od 1 
stycznia br., z około 70 ucz­
niów utworzono osobną szkołę 
posiadającą własny budżet. Za 
kilka miesięcy — od września 
br., szkoła ta znajdzie pomiesz 
czenie w jednym z budujących 
się obiektów szkolnych w Po-

znaniu. Dzięki temu, poprawią 
się warunki do nauki śpiewu.

Od września br., nowa 
Szkoła Podstawowa nr 47, 
z poszerzonym programem 
kształcenia muzycznego, po­
większy się też liczebnie. O- 
becnie istnieją 3 klasy — od 
3 do 5, a w nowym roku 
szkolnym przybędzie jeszcze 
szósta, (an)

ku, wyszedł Aleksander Wy­
lęgała. Kilka minut później 
znaleziono go w piwnicy. Po­
niósł śmierć na miejscu.

Takie są rezultaty śledztwa, 
które wykazuje, że denat naj­
prawdopodobniej spadł z I 
piętra do piwnicy otworem 
windowym. W związku z tra­
giczną śmiercią W’ylęgały, któ­
ry osierocił sześcioro dzieci, 
podejrzanymi przez Prokura­
turę m. Poznania, są kierow­
nik i brygadzista — o niedo- 
pilnowanie zabezpieczenia klat 
ki schodowej i branie udziału 
w pijatyce podczas godzin 
pracy.

Niezależnie od dalszego bie­
gu tej sprawy już teraz trze­
ba podkreślić, że tragiczny wy 
padek stanowi groźne ostrze­
żenie przede wszystkim dla 
tych, którzy pracując na sta­
nowiskach, wymagających 
ostrożności i uwagi podczas 
godzin pracy organizują liba­
cje alkoholowe, (ak)

Dobre wyniki 
słusznego konkursu

Telewizor, czeska pralka, ze-
garki, 
aparat

kupony materiałów i
fotograficzny oto

INFORMUJEMY
Koło Miejskie PTTK organizuje 

24 bm. wycieczkę krajoznawczą na 
trasie: Darzybor — Tulce — Spła­
wie. Zbiórka uczestników w po-

Ojcowska troska
czekalni MPK na Ratajach o 
10.45.

Kurs tańca towarzyskiego 
nizowany przez Wojewódzki 
Kultury rozpoczyna się 21

godz.

orga- 
Dom 
bm.

O swej pracy, o kłopotach i radościach, o 
planach na przyszłość — mówili młodzi. 

Starsi słuchali uważnie, doradzali i przyrze­
kali pomoc.

To była bardzo pożyteczna konferencja i na 
pewno nie takie zebranie miał na myśli Ma­
jakowski, kiedy pisał swój wiersz „Posiedze- 
niarze”. Ojcowska troska, z jaką członkowie 
Komisji Oświaty i Kultury WRN podeszli do 
pracy organizacji młodzieżowych na .wsi — 
nadała posiedzeniu, odbytemu przed kilku 
dniami charakter zgoła nieformalny.

Pierwszy zabrał głos przedstawiciel Ko­
mendy Chorągwi Wielkopolskiej ZHP — Jan 
Szajek. Jak wynikało z jego słów — dziew­
częta i chłopcy ze wsi, zorganizowani w dru­
żynach harcerskich, to ludek bardzo pracowi­
ty i wesoły. Jest ich 21 tysięcy i to nie na 
papierze, czego najlepszym dowodem są 
100-procentowe wpływy składek.

Co robią? Bawią Się. Tańczą, śpiewają, 
przeprowadzają wiosenne porządki, przygoto­
wują zapasy na zimę, zabezpieczają okna od 
mrozu, opiekują się młodszym rodzeństwem, 
wyrabiają pomoce naukowe, zabawki dla 
przedszkoli, przygotowują place zabaw, sadzą 
drzewka przy drogach, zalesiają nieużytki, 
pielęgnują poletka doświadczalne... A wszyst­
kie te pożyteczne rzeczy robią dlatego, że są 
to elementy harcerskiej, wspaniałej zabawy 
i stanowią w sumie wielką przygodę. Bo jak 
tu na przykład nie porządkować podwórza, 
gdy w drużynie panuje bojowe hasło „walki 
z królem śmieciem”. Cudowna umowność, po­
zwalająca dzieciom hasać po rozlegych wer­
tepach wyobraźni — została w harcerstwie

rozumnie wykorzystana dla pracy wycho­
wawczej.

Harcerstwo wielkopolskie na wsi podejmuje 
wiele prac wspólnie ze swoimi starszymi 

kolegami z ZMW. Mówił o tym przedstawiciel 
Komitetu Wojewódzkiego tej organizacji — 
Bogusław Pawlaczyk.

W pracy Związku Młodzieży Wiejskiej na 
pierwszy plan wybija się sprawa oświaty rol­
niczej. W około 800 zespołach przysposobienia 
rolniczego ZMW nasi chłopcy i dziewczęta 
zdobywają podstawową wiedzę z zakresu u- 
prawy, hodowli i organizacji gospodarstw. 
ZMW prowadzi też szkoły zdrowia dla dziew­
cząt, kursy sanitarne, jest w wielu wsiach 
inicjatorem życia kulturalno-oświaowcgo. O 
wielkim zapale do działania 'kulturalnego 
świadczy między innymi fakt, 'pobudowania 
przez młodzież w Niemczynie, powiat Wągro­
wiec— przy niewielkiej tylko pomocy pań­
stwa — wiejskiego domu kultury.

Zapał do pracy i nie bylć jakie osiągnięcia 
ZMW zasługują na pomoc rad -narodowych w 
dalszej działalności organizacji młodzieżo­
wych, pracujących na wsi. Mówił o tym mię­
dzy innymi przewodniczący Komisji Oświaty 
i Kultury WRN — prof. Józef Kwiatek. Bez 
współdziałania starszego społeczeństwa mło­
dzież sama nie wszystkie swoje plany może 
zrealizować, j

Sądząc -z serdecznej atmosfery, cechującej 
posiedzenie Komisji oraz podjętych na jej za­
kończenie uchwał — młodzież wiejska woje­
wództwa poznańskiego będzie mogła jeszcze 
lepiej, niż do tej pory, pracować w drużynach 
ZHP i kołach ZMW.

Zofia Andrzejewska

o godz. 17 w świetlicy Frez. WRN, 
pl. Kolegiacki 17.

Zebranie plenarne Koła Przewód 
ników PTTK odbędzie się 21 bm. 
o godz. 18 w lokalu przy Starym 
Rynku 89/90.

Polskie Towarzystwo Fizyczne, 
Oddział Poznański zawiadamia, że 
22 bm. o godz. 18 odbędzie się w 
auli Collegium Chemicum, ul. 
Grunwaldzka 6, zebranie naukowe 
z odczytem prof. dr. M. Mięso- 
wicza pt. „Oddziaływania jądro­
we skrajnie wysokich energii”.

Prezydium Zarządu Okręgu 
ZBoWiD prosi wszystkich b. więź 
niów politycznych d. obozu kon­
centracyjnego na Majdanku, za­
mieszkujących obecnie w Pozna­
niu i województwie, o zgłoszenie 
się do Zarządu Okręgu ZBoWiD, 
Poznań, ul. Lampego 10 w godz.

główne nagrody, jakie otrzy­
mają w sobotę zwycięzcy kon­
kursu racjonalizatorskiego, zor 
ganizowanego w ubiegłym 
roku przez Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych pr 10. W 
wyniku konkursu, którego 
głównym celem było obniże­
nie kosztów i spopularyzowa­
nie racjonalizacji, przedsiębior 
stwo uzyskało oszczędności w 
wysokości 3.600 tys. zł. Do 
konkursu zakwalifikowano 32 
wnioski zgłoszone przez 28 
uczestników i wypłacono twór 
com projektów nagrody w wy­
sokości 75 tys. zł. (bro)

od 9—-10 sprawie
form zorganizowania

omówienia 
Towarzy-

stwa Opieki nad Majdankiem.
Oddział Międzyuczelniany PTT-K 

organizuje dla studentów prak­
tyczny kurs narciarski dla począt 
kujących w terminie od 3—14 lu­
tego. Zapisy przyjmuje i infor­
macji udziela Sekretariat Oddzia­
łu, Stary Rynek 89/90.

Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
podaje do wiadomości, że otwar­
cie kursów przygotowujących do 
egzaminów czeladniczych i mi­
strzowskich nastąpi 21 bm. w Za­
sadniczej Szkole Rzemiosł Budow­
lanych, ul. Różana 17, dla kandy­
datów do egzaminu czeladniczego 
branży metalowej — o godz. 16.30; 
dla kandydatów branży elektrycz­
nej oraz wszystkich innych za­
wodów o godz. 18; dla kandyda­
tów do egzaminu mistrzowskiego 
branży metalowej o godz. 19.30.

= UŚMIECHNIJ SIĘ =

Bez słów 
(„Dikobraz”)



OGŁOSZENIA |„GŁOS“ OGŁOSZENIA ---------------------------—

Pracownicy poszukiwani

Inżynierów, techników i majstrów ze specjal­
nością mechaniki i spawalnictwa lub wielolet­
nią praktyką na roboty związane z budową 
dalekosiężnego rurociągu naftowego, przyjmie 
zaraz Poznański „Mostostal”, Kochanowskiego

I, P°K 1 na warunkach do omówienia. 
Zgłoszenia z odnośnymi dokumentami przyjmo­
wane będą do końca bm., rozooczęcie pracy 
najpóźniej 1. IV. 1960 r. * K230

Kierownika działu handlowego z wyższym lub 
średnim wykształceniem ekonomicznym z co 
najmniej 5-letnią praktyką na tym stanowisku 
w przedsiębiorstwach produkcji betonów lub 
w przedsiębiorstwach budowlanych; magazy­
niera na stanowisko kierownika magazynów 
branży budowlanej i mechanicznej — poszu­
kujemy. Posady do objęcia od 1. III. 1960 r. Kie­
rownikowi działu handlowego zapewniamy po 
okresie próbnym (który może ulec skróceniu) 
komfoitowe mieszkanie z ogrodem, kierowniko­
wi magazynów — pokój umeblowany. Zgłosze­
nia należy kierować do Przedsiębiorstwa Pro­
dukcji Pomocniczej Budownictwa Terenowego 
w Nowej Soli, ul. Matejki 25. K271

Okucia budowlane i meblowe. 
Szkło budowlane.

Smołę dachową. 
Wapno palone w bryłach

i inne materiały budowlane jak:

kafle, papę, środki impregnacyjne i grzybo­
bójcze, supremę, maty i płyty trzcinowe, lepiki

poleca:
ocfbiorcom uspołecznionym i prywatnym

POZNAŃSKA CENTR. MAT. BUDOWLANYCH 
W POZNANIU, ulica Bałtycka 29, 
telefon: 45 - 49, 16 - 29, 33 - 41

 KI 47

Inżyniera posiadającego uprawnienia budow­
lane na stanowisko kierownika technicznego 
oraz inżyniera wzgl. technika budowlanego na 
stanowisko kierownika budowy przyjmie od 
1 marca 1960 r. względnie od 1 kwietnia 1960 r. 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Remontowo- 
Budowlana w Ostrowic Wlkp., ul. Wysocka Ib. 
Warunki płacy i pracy do omówienia. Mieszka-
nia Spółdzielnia nie posiada. K327

Pracownika na stanowisko kierownika produk­
cji przyjmie zaraz Dyrekcja Głogowskich Za­
kładów Terenowego Przemysłu Materiałów Bu-
dowlanych w Głogowie. Warunki przyjęcia: 
średnie wykształcenie ceramiczne i 8 laf prak­
tyki w ceramice na stanowisku technicznym. 
■Wynagrodzenie bardzo dobre plus premia ” Po

Inżyniera na stanowisko gł. mechanika oraz 
kierownika magazynu zatrudnią zaraz Poznań­
skie Zakłady Farmaceutyczne „Chirurgofił”, ul. 
Marcelińska 6. Warunki wg układu zbiorowego
Min. Przem. Chemicznego. 40839g
St. księgowego na stanowisko instruktora - re­
widenta z odpowiednimi kwalifikacjami oraz

okresie próbnym mieszkanie rodzinne w nowym st. księgowego na stanowisko p. o. głównego 
budownictwie zapewnione. Osobiste zgłoszenia i księgowego w terenie — zatrudni Poznańskie 
lub oferty listowne przyjmuje się pod adresem i Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Poznaniu, 
przedsiębiorstwa — Głogów, ul. Swierczewskie- I ul. Wilczak. Reflektujemy na siły wysokokwa-

9 b- K297 lifikowane. K311

Potrzebna starsza samotna 
kobieta z prowincji do 
prac domowych w ogrod­
nictwie Przy Poznaniu. 
Informacji bliższych udzie­
li Toersterowa. Poznań, ul. 
Łukaszewicza 8 — podwó-
rze. 40882g
Ucznia(ce) do krawiectwa 
męskiego przyjmę. Fa­
bryczna 1 m. 10. 40898g
Gospodyni (pomoc domo­
wa) na stałe lub przycho­
dząca potrzebna. Pezacka,
Mazowiecka 48. 40917g
Przedstawiciela rutynowa­
nego i z uprawnieniami do 
zbierania zamówień na 
portrety przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40922g.
Nauczyciel emeryt poszu­
kuje pracy umysłowej 4 
godziny dziennie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40936g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 4M17g

Tekturę, kartony (mogą 
być uszkodzone) oraz bu­
teleczki po streptomycy­
nie i penicylinie kupię. 
Otto Strzyżewice, poczta
Leszno Pozn. 40864g
Kupię majeranek. Stani­
sław Górski. Poznań. Wro
niecka 12. 40885g

Sprzedaż

Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 39971g

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 KM prawie nowy. Wia 
domość: Wrocław, ul. Re-
ja 29, warsztat. K362

POW. PRZEDS. REMONTOWO - BUDOWLANE
W POZNANIU, ulica Chudoby 24 K0GI0t200ltr

i.

2.

wydzierżawi na terenie m. Poznania garaż dla 
samochodu osobowego;
wzgl. przyjmie do budowy „obiekt garaże” — 
w zamian za odstąpienie dla własnych po­
trzeb jednego boksu.

Zgłoszenia pod adresem jak wyżej.
K368

Sprzedam 8 samic lisów 
niebieskich i 2 pary tchó- 
rzo-fretek. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40712g.

Cegłę białą, wapno gat. I 
poleca: Hurtownia Mate­
riałów Budowlanych, M. 
Rzekiecki, Emilii Plater 
20.K363

Blachę z beczek od lepiku 
250 ark. sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
40908g,

Kościarki — gwarantowa­
ne maszynki do miele­
nia mięsa i kości dla zwie 
rząt futerkowych poleca 
Warsztat Mechaniczny, 
Czesław Siwiński, Lwó­
wek Wlkp.. ul. Opalenicka
5, telefon 142. 40920g

Sprzedam motocykl W FM 
nowy. Grudzieniec 30 m.
2. 40928g

Sprzedam psa owczarka 
niemieckiego (wilk) treso­
wany. Głogowska 41 m. 33. 

40941g

Dwóch pracujących pa­
nów poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40887g. ____________
Zamienię jeszcze nieza­
mieszkałe pokój z kuch­
nią. łazienka, nowe bu­
downictwo na podobne 
dwupokojowe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 41221g.

Dnia 17 stycznia 1960 r. zmarł, przeżywszy 
lat 69

Marian Szulc
podpułkownik rezerwy, dowódca - 
wielkopolski, odznaczony Złotym Krzyzem Za 
sługi Krzyżem Niepodległości, 
Krzyżem Powstańczym, Odznaką Grunwal

i Medalem Zwycięstwa i Wolności.
W Zmarłym tracimy zasłużonego bojownika 

walk wyzwoleńczych, wzorowego Obywatela 
Patriotę i serdecznego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarza na Jumkowie, 

o czym zawiadamia członków
ZARZĄD OKRĘGU

ZWIĄZKU BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ 
I DEMOKRACJĘ W POZNANIU

Poszukuję pokoju sublo­
katorskiego w zamian u- 
dzielę korepetycji, Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40888g.

Domek z ogrodem w Gnie 
źnie kupię. Albin Zięba, 
Gniezno, Poznańska 5,
telefon 11-89. 933p

Niebywała okazja naby­
cia tanich gospodarstw. 
Gospodarstwo 17 ha za­
budowaniem 150.000 zł. 
Gospodarstwo podmie jskie 
prywatne 12 ha 100.0C0tzł. 
Gospodarstwo 8 ha 751000 
zł. Gospodarstwo 5 ha 
50.000 zł sprzeda spiesznie 
Adamski, Chodzież-Rata- 
je. 40940g

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar. tel. 835-08, leczenie, 
plombowanie, usuwanie 
zębów, wstawianie koron, 
mostków, nowoczesną ko­
smetyczną metodą. Spe­
cjalność protezy steelon 
zagraniczny, wykonanie 3 
dni. Reperacje na pocze­
kaniu. Cena przystępna 
dla świata pracy. Porady
bezpłatne. 39751g

Unieważnia się pieczątkę 
przedsiębiorstwa nastę­
pującej treści: Poznań­
skie Restauracje Dworco­
we Orbis”, P. P. Poznań 
Przyjęt ... do pracy 
dn . . . podpis . . . K373

z paleniskiem na wę­
giel i gaz sprzedam. 

Wojewoda, Poznań, 
ulica Masztalarska 7a
m. 5a. 40797g

Zagubiono zaświadczenia 
rejestracyjne — powiela­
cza ręcznego nr K/458 i 
wyświetlarki nr K/457 z 
dnia 25. 9. 1945 r. wysta­
wione na PPRK nr 6 Z-d
2. K365
Osoba, która dnia 16 bm. 
(sobota), przy ul. Chudo­
by, o godzinie 11 znalazła 
damski niklowy zegarek 
do przypinania, jest po­
znana. Proszę o oddanie 
zguby za wynagrodze­
niem. Stróżniak, Chudo­
by 1. m. 8a, w podwórzu. 
~46973g

Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr, Pieprzycki. Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

_____  __ _____ 39840g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na
wydrę). 
Poznań,

A. Łukasik,
Dworkowa 14,

tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej) 
Dojazd tramwajem 9, 11
15. 16. 40062g
Posiadam duże lokale, te­
lefonem, poszukuję współ 
nika fachowca na tworzy 
wa sztuczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40582g.
Pianina, fortepiany re­
montuje i strojenia wyko­
nuje Betting, Leszno, 
Chrobrego 14. 1127p
Garbowanie farbowa-
nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań - Solacz, Grudzie­
niec 66. narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Par-
ku Sołackiego. 40831g

Dnia 19 stycznia 1960 r. zakończył swój praco­
wity żywot, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 68, śp.

Józef Wesołowski
rolnik.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, 23 bm., o godz. 8 w kaplicy SS. Urszula­
nek. Poznań-Chartowo. Pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań-Chartowo, ul, Rokietnicka 7 . 41207g

W dniu 18 stycznia 1960 roku, zmarł długoletni pracownik naszego przed­

siębiorstwa, śp.

Władysław Murawski
w zmarłym tracimy zasłużonego, sumiennego pracownika i najlepszego 

Kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 stycznia 1960 r.. 
plicy cmentarza na Jeżycach.

,, o godzinie 11,20 z ka-

DYREKCJA I PRACOWNICY 
WOJEWÓDZKIEGO ZJEDNOCZENIA PRZEDSIĘBIORSTW

HANDLOWYCH W POZNANIU K384

ZŁOTO 
SREBRO
MONETY

SKUPUJĄ 
wszystkie sklepy 

PHD 

,,^ub'dar"
K405

UNIEWAŻNIA SIĘ
skradzione dniu
18 stycznia 1960 r. pie­
czątki o następującym 
brzmieniu:

1. Chemiczna 
Spółdzielnia Pracy 

„AROMAT” 
w Poznaniu

2. Chemiczna 
Spółdzielnia Pracy 

„AROMAT”

ulica Masztalarska 7 
tel. Zarząd 29-77, księ­
gowość 49-69. Konto 
bankowe: NBP III O.M. 
w Poznaniu 1220-6-37.

K375

♦

t

PIANOM!
uniwersalny syntetyczny PROSZEK

DO PRANIA TKANIN
WEŁNIANYCH, JEDWABNYCH I TKANIN 
Z WŁÓKIEN SZTUCZNYCH (NYLON, STEE- 
LON, PERLON ITP.). TKANINY PRANE 
W „PIANONIE” SĄ MIĘKKIE, PRZYJEMNE 
W DOTYKU, NIE FILCUJĄ SIĘ, KOLORY ICH 

STAJĄ SIĘ ŻYWSZE.

ROZTWÓR „PIANONU” PO PRANIU MOŻNA WYKORZY-

STAĆ DO MYCIA OKIEN, DRZWI, PODŁÓG, WANIEN ITP.

Om-

t

Komunikaty

Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” w 
Poznaniu, ul. Garncarska 8 ogłaszają przetarg 
na wykonanie 50 skrzyń do celów p poż. oraz 
15 stojaków na sprzęt p/poż. z tarcicy iglastej. 
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Informacje 
i wzory na miejscu. Zastrzegamy sobie wybór 
oferenta. Termin nadesłania ofert do 31. I. 1960 
roku. Otwarcie ofert nastąpi dnia 1. II. 1960 r.

NOWOTOMYSKIE ZAKŁADY PRZEM. TEREN. 
NOWY TOMYŚL, Plac Niepodległości nr 2 

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

PLATFORMY KONNEJ

o godz. 11. K338

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej Bu­
downictwa Terenowego we Wrześni, ul. Prze­
mysłowa 15 — ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż samochodu osobowego BMW 340. 
Cena wywoławcza 31.500 zł. Przetarg odbędzie 
się w dniu 29 stycznia 1960 r. i to: o godz. 10 — 
pierwszy przetarg, o godz. 12 — drugi przetarg 
i o godz. 14 — trzeci przetarg. Cena w drugim 
przetargu zostanie obniżona o 40 proc., w trze­
cim przetargu — o 75 proc. Wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej należy złożyć 
w kasie Przedsiębiorstwa najpóźniej w przed-

ogumionej o nośności 2,5 
Przetarg nastąpi w dniu 3. II. 
Cena wywoławcza 7.000 zł. 
Wadium w wysokości 10 proc, 

ławczej, należy składać w kasie 
stwa najpóźniej ostatniego dnia 
przetargu.

tony
br., godz. 10.

ceny wywo- 
Przedsiębior- 

przed datą

Platformę oglądać można w dniach od 25. I. 
do 2. II. 1960 r., w godz. od 8—15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

 * K341

dzień przetargu. K312

Zarząd Okręgowej Mleczarni Spółdzielczej 
Sroczyn — Rybno W., poczta Kiszkowo, teł. 10, 
pow. Gniezno, ogłasza przetarg nieograniczony 
na prace remontowo - budowlane, elektryczne 
oraz studniarskie. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel-
cze

I.

II.

III.

i prywatne.
W zakres prac remontowo-budowlanych 
wchodzą:

Ostrowskie Zakłady Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w Ostrowie Wlkp., 
ul. Odolanowska 12a, tel. 257 i 12-74 — ogła­
szają przetarg na wykonanie instalacji elek­
trycznej trafostacji w Cegielni Parowej Zacha- 
rzew, pow. Ostrów Wlkp. Dokumentacje można 
obejrzeć pod wyżej wymienionym adresem od 
dnia 15. I. do 25. I. 1960 r. Oferty należy złożyć 
w terminie do dnia 25 stycznia 1960 r. pod 
„Elektryfikacja”. Otwarcie ofert nastąpi dnia 27 
stycznia 1960 r. o godz. 10 w Ostrowie Wlkp., 
ul. Odolanowska nr 12a. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta. K306

a)

b)

W 
a)

b)

W

w Oddż. Sroczyn: przebudowa kotłow­
ni, magazynu pasz, dojrzewalni se­
rów, naprawa dachów papowych oraz
innych drobnych robót;
w Oddz. Rybno Wielkie: obmurze
tła parowego powierzchnia 
prawa dachów oraz inne 
monty.
zakres prac elektrycznych

16 m2, 
drobne

ko- 
na- 
re-

wchodzą:
w Oddz. Sroczyn: wymiana i naprawa 
instalacji elektrycznej;
w Oddz. Rybno Wielkie: wymiana li­
nii n.( n. ca 250 mb.
zakres prac studniarskich: pogłębienie

i szlamowanie studni kopanej w Oddz. 
Sroczyn.

Prace do wykonania zaraz do 31. V. 1960 r. 
włącznie z wyjątkiem przebudowy kotłowni w 
Oddz. Sroczyn. Bliższych informacji udzieli 
Zarząd Spółdzielni. Oferty na w. w. prace na­
leży nadsyłać do dnia 10 lutego 1960 r. w za­
lakowanych kopertach na adres: Zarządu 
Spółdzielni. Na kopercie zawierającej oferty 
należy umieścić napis: „Oferta do przetargu”. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 10 lu­
tego 1960 r„ o godz. 14, w biurze Mleczarni 
Sroczyn. Zarząd zastrzega sobie dowolny wy-
bór oferenta. K304

W piątą bolesną rocznicę śmierci, śp.

profesora
dr. med. Karola Ryglewicza
odprawiona zostanie msza św. żałobna w ko­
ściele par. na Jeżycach, o godz. 7,30, w piątek,^ 
22 bm., o czym zawiadamia

Ostrowskie Zakłady Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w Ostrowie Wlkp.. 
ul. Odolanowska 12a, tel. 257 i 12-74 — ogła­
szają przetarg na wykonanie budowy magazy­
nu podręcznego w Cegielni Parowej Zacharzcw, 
pow. Ostrów Wlkp. Dokumentacje można obej­
rzeć pod wyżej wymienionym adresem od dnia 
15. I. do 25. I. 1960 r. Oferty należy złożyć w 
terminie do dnia 25 stycznia 1960 r. pod „Ma­
gazyn”. Otwarcie ofert nastąpi dnia 27 stycz­
nia 1960 r. o godz. 10 w Ostrowie Wlkp., ul. 
Odolanowska nr 12a. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta. K307

Gnieźnieńskie Zakłady Gastronomiczne, Gnie­
zno, FI. 21 Stycznia 1, ogłaszają przetarg na 
wydzierżawienie szatni w zakładach: Restau­
racja „Teatralna”, ul. Chrobrego 32, Restaura­
cja „Gwarna”, ul. Chrobrego 39, Kawiarnia 
„Eksplanada”, ul. Marchlewskiego 8. Oscby 
przystępujące do przetargu zobowiązane są 
złożyć ofertę w której należy podać, nazwę 
zakładu oraz oferowaną kwotę dzierżawy rocz­
nej. Dzierżawcy pobierać będą 0,50 zł za gar­
derobę od konsumenta. Szatnie prowadzone 
będą wyłącznie przez obsługę męską. Składa­
nie ofert do dnia 29. I. 1960 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 31. I. 196G r. 
Zastrzega się prawo wyboru oferentów. K356

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Krewnym, 
Przyjaciołom, Lokato­
rom, Znajomym za 
wyrazy współczucia, 
wieńce, oraz oddanie 
ostatniej przysługi, śp.

Michałowi 
Oku pniakowi 

serdeczne wyrazy 
podziękowania

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci naj­
droższej matki, śp.

Marianny 
Kwiatkowskiej

odprawione zostaną 
msze św. żałobne w 
kościele przy Rynku 
Wildeckim, w niedzie­
lę, 24 bm., o godzi­
nie 11 i środę, 27 bm.. 
o godzinie 7,30.

Życzliwych pamięci 
zawiadamia

CÓRKA
Poznań, Czesława Ha.

41099g

RODZINA

Dnia 20 stycznia 1960 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., w wieku 
lat 88, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Namysł
EMER. PROF. GIMNAZJALNY.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o godzinie 13 z kaplicy cmen­
tarza na Sołaczu.

Msza św. za duszę Zmarłego zostanie odprawiona we wtorek, 26 bm., 
o godzinie 8 w kościele Sw. Jana Vianney’a.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA

Poznań, Podolska 25.

składa

RODZINA
40985)

Za oddanie ostatniej przysługi, śp.

Józefowi Zabiedzę
składa Wielebn. Duchowieństwu, Pracownikom 
Centrali Rybnej, Chłodni Składowej, b. Inspek­
cji Higieny, Zakładów Mięsnych oraz Przyja­
ciołom i Znajomym

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!”
ŻONA Z DZIEĆMI

40869g
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Proszę mówić-słuchamy! Ciekawe walki-słaba forma
Bronisław Sm■gaj 

o siudencLśch eskapadach

Zapowiada — dziennikarka Anna Siekier­
ska

Mówi — główny architekt miasta Pozna­
nia, mgr inż. Bronisław Śmigaj.

AAd wielu już lat inż. Smi- 
gaj związany jest ze 

sprawami budownictwa miej­
skiego. W 1945 roku rozpoczął 
pracę jako główny architekt 
miasta, a po kilku miesiącach 
objął stanowisko naczelnika 
Wydziału Realizacji 2 Poznań­
skiej Dyrekcji Odbudowy. Po 
likwidacji tej instytucji był 
przez siedem Jat kierownikiem 
Wojewódzkiego Wydziału Bu­
downictwa. Jako specjalista 
do spraw budownictwa lądo­
wego pracował także w przed­
siębiorstwie o tej samej na­
zwie i wreszcie, w 1958 roku 
znów wrócił na swoje pierw­
sze, powojenne stanowisko — 
głównego architekta miasta.

Ale, proszę mówić — słu­
chamy.
/'A d najmłodszych lat Warta 

w obrębie Poznania nie 
kryła dla mnie tajemnic. Od 
wiosny do późnej jesieni, wol­
ne chwile spędzałem nad wo­
dą. Marzyłem wtedy o dalekich 
rejsach po oceanach. W póź­
niejszych latach zmieniłem 
kierunek zainteresowań i wy­
jechałem na studia inżynie­
ryjne do Warszawy. Pozo­
stałem jednak nadal zwolenni­
kiem sportów wodnych. Prag­
nienia z dziecięcych lat po 
części się. ziściły. Co prawda 
nie wyruszyłem statkiem na 
podbój świta, ograniczyłem się 
do przejazdu łodzią Dunajcem 
od Nowego Sącza i dalej Wi­
słą aż po Gdańsk...

Było to latem 1931 roku. Na 
spływ wybrałem się z sześcio­
ma kolegami z Politechniki War 
szawskiej. Tworzyliśmy zgra­
ną „paczkę” od pierwszego ro­
ku studiów i przyjaźń nasza 
przetrwała do okupacji. Każdy 
z nas miał po 100 zł w kiesze­
ni, a w sercu — nadzieje przy­
gód na miarę Kolumba. Łódź 
kupiliśmy w Nowym Sączu od 
rybaka. Ależ to był stary i 
ciężki grat! Własnymi siłami 
zdołaliśmy ją wyremontować i 
■uczynić z niej żaglówkę. 
W ciągu trzech tygodni zwie­
dziliśmy pół kraju. Spaliśmy, 
gdzie popadła. Najczęściej, z 
obawy przed utratą naszego 
dobytku, blisko krypy nad 
brzegami Dunajca i Wisły. 
W porównaniu z dzisiejszymi 
możliwościami ekwipunku, na-- 
sze wyposażenie było bardzo 
skromne. Nie mieliśmy na­
miotów, ani śpiworów. Odży­
wialiśmy się przeważnie na­
białem. Zdobyta wędlina, czę­
sto kosztem dalekich, pieszych 
wędrówek do odległych miast, 
należała do luksusu. Natomiast 
nigdy nie opuszczał nas do­
bry humor!

Nie pamiętam już miejsco­
wości, ale było to gdzieś nad 
Wisłą. Dopłynęliśmy do brze­
gu w czasie burzy. Zmoknięci 
i głodni, błądziliśmy po lesie 
w poszukiwaniu schronienia. 
Natrafiliśmy wreszcie na oka­
zały dom. Służba nie chciała 
nas wpuścić. Nic dziwnego, 
wyglądaliśmy jak włóczęgi. 
Dopiero córka gospodarzy ot­
worzyła przed nami drzwi. 
Pozwoliła nam się umyć i wy­
suszyć, a potem zaprosiła na 
kolację. Co to były za smako­
łyki! Konsumowaliśmy je z 
pospiechem, nie zapominając 
o flircie z dziewczyną. Była 
młoda, ładna i zgrabna. Każdy 
z nas chciał zostać jej wybra­
nym. toteż prześcigaliśmy się 
w prawieniu komplementów. 
Zdołaliśmy zdobyć jej serdusz­
ko, gdyż ofiarowała nam noc­
leg w luksusowych aparta­
mentach. Tak. pięknie zapo­
czątkowana przygoda skończy­
ła. się nieoczekiwanie dla nas 
— przykro. Gospodarze domu 
wrócili późnym wieczorem i 
wyrzucili dzielnych turystów... 
do stodoły. Nasza ambicja by­
ła mocno urażona, co nie 
przeszkodziło nam w napisa­
niu wzniosłego, pełnego poezji 
listu do naszej dobrodziejki. 
Posłaliśmy go przez ogrodnika. 
Odpowiedź nie nadeszła, ale 
rankiem gdy opuszczaliśmy 
stodołę. dziewczyna rzuciła 
nam na pożegnanie pęk kwia­
tów z okna.

Z Puław znów zapamiętałem 
inne wydarzenie Budowano 
tam właśnie nowy most, bodaj 
jedną z największych inwe­

stycji międzywojennych. Dzię­
ki legitymacjom z Politechni­
ki Warszawskiej, kierownictwo 
budowy zapoznało nas z robo­
tami montażowymi. Nie przy­
puszczałem wtedy, że drugi raz 
znajdę/ się w Puławach w cał­
kiem innych okolicznościach. 
Osiem lat później, we wrześ­
niu 1939 roku, nasza jednostka 
saperów otrzymała zadanie 
wysadzenia tego mostu. Przy­
dała mi się wtedy znajomość 
montażu. Zdążyliśmy, na szczę 
scie, wysadzić tylko jedną 
część mostu. W dwa dni póź­
niej nadszedł rozkaz... odbu­
dowy zniszczonej części. Na 
trzeci dzień Niemcy byli już 
w Puławach.

Opisywana wyżej wycieczka, 
nie była w moim życiu jedy­
ną. Po studiach znalazłem się w 
wojsku i tam^dzięki przypad­

kowi, należałem do jednostki, 
która pracowała na Wiśle. 
Urpoźliwiło mi to uprawianie 
w dalszym ciągu sportów wod­
nych.

Dziś zamiłowanie do spor­
tów wodnych ograniczyłem do 
spędzania urlopu... nad mo­
rzem. Nie ma czasu na takie 
eskapady. A szkoda!

Styczeń

21
czwartek

Imieniny 
Agnieszki, 

Jarosława

Słońce: 
wsch.: g. 7.51 
zach.: g. 16.17

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Eugeniusz Onie­
gin”

POLSKI — g. 19 „Głupi Jakub” 
NOWY — g. 19 „Osioł 1 cień” 
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk” 
SATYRY — nieczynny
MARCINEK — g. u j 16.30 „Dzia­

dek Zmruż-Oczko”

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — „Nowe szaty króla” 
KALISZ — „Romans z wodewilu” 
PLESZEW — „Drzewa umierają 

stojąc”
STAWISZYN — „Freuda teoria 

snów”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10—20 „Kłopotliwy 
wnuczek” (amer. 16 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 — 
„Traper z Kentucky” (amer. 16 
lat)'

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Łowcy tygrysów” (ra­
dziecki 10 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 „Amerykanin w Paryżu” — 
(amer. 12 1.)

MALTA — g. 16—20 „Biedni ale 
piękni” (włoski 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Komisarz i róże” (franc. 12 1.)

MUZA — g. 10—20 „Cafe pod Mi­
nogą” (polski 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Los człowieka” (radź. 16 1.)

PIAST — g. 17 i 19 „Legenda mi­
łości” (czeski 18 1.)

RIALTO — g. 10—20.15 „Jak zabić 
bogatego wujka” (ang. 16 1.)

TI7 czorajszy wieczór bokserski w hali MTP miał przebieg 
*• dość ciekawy. Wbrew przewidywaniom, większym zain­
teresowaniem cieszyły się pojedynki w wagach cięższych. 
Z zapowiedzianych 15 walk, rozegrano tylko 11, co wywołało 
duże niezadowolenie wśród licznie zgromadzonej publicz­
ności.

Za bilety wstępu płacono 
przecież po 20 zł. A tymcza­
sem do kilku pojedynków nie 
doszło. Nie znalazł się na rin­
gu żaden z awizowanych pię­
ściarzy Warty, zabrakło rów­
nież z Kalisza — Grzelaka i So 
bolewskiego oraz Nitschkiego 
i Sokolaka z Ostrovii. Sytua­
cję, co z pełnym uznaniem na 
•eży podkreślić, ratowali pię­
ściarze Budowlanych.

Z rozegranych spotkań, naj­
większą chyba niespodziankę 
sprawił w ostatniej walce 
dnia w wadze ciężkiej, mało 
znany reprezentant kaliskiej 
Prosny — Baran w pojedynku 
7 bardziej rutynowanym Pe- 
rzewskim (Budowlani). „Mały 
Grzelak”, jak go nazwano na 
sali wypadł bardzo dobrze. 
Walczył niezwykle ambitnie, 
twardo i ofensywnie. Tylko 
brak rutyny zadecydował, że 
nie zdołał w końcówce prze­
chylić szali zwycięstwa na swo 
ją stronę. Wynik remisowy, 
jedyny w dniu wczorajszym, 
nie krzywdzi żadnego z am­
bitnych bokserów.

Poziom walk był wyższy od 
rozgrywek ligowych. Z uzna­
niem trzeba zaznaczyć, że tym 
razem dopisali sędziowie. Ńp. 
w ringu walki prowadzili 
dwaj rutynowani międzynaro 
dowi arbitrzy: mgr Jacek Ko­
walski i Władysław Masłow­
ski. Sekundantami poszczegól­
nych pięściarzy byli trenerzy: 
Majchrzycki, Rogalski, Suli- 
nowski, Gorączniak, Janow- 
czyk i Litke.

Szkółka narciarzy 
w Golęcinie

Delegatura Polskiego Związku 
Narciarskiego wspólnie z Federa­
cją Sportową „Budowlani” powo­
łała do życia szkółkę narciarską 
dla dziatwy w wieku od 7 do 15 
lat. Instruktorzy prowadzić będą 
gimnastykę na sali i treningi pra­
ktyczne w terenie.

Zgłoszenia dziewcząt 1 chłopców 
przyjmuje do 27 bm. sekretariat 
Federacji Sportowej „Budowlani” 
przy ul. Szkolnej 1, pokój 1, w go 
dżinach od 15—16.

Treningi dla narciarzy, również 
starszych wiekiem, odbywają się 
na Golęcinie w środy i piątki od 
godz. 15.30, w soboty — od godz. 
14.30 i w niedzielę — od godz. 10.

(P)

SCALA — g. 16—20 „Akt oskarże­
nia” (amer. 18 1.)

TARGOWE — g. 17, 19.30 „Dzieje 
miłości” (franc. 16 1.)

TĘCZA — g. 16.30 „Wizyta N. S.
Chruszczowa w USA”; g. 18 i 20 
„Ani widu ani słychu” (franc. 
12 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Rywale przy kierownicy” — 
(NRD 12 1.)

WOJSKOWE — g. 19.30 „Niepo­
trzebny” (franc. 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Pod pręgierzem” (jug. 
14 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 — 
„Moralność pani Dulskiej” (cze­
ski 16 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19 „Diabelski wynalazek” (cze­
ski 10 1.)

ZNICZ (Wiry) — g. 19 „Film bez 
tytułu” (NRF 16 1.); Luboń — g. 
19 „Niepotrzebny” (franc. 18 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 9—21 — 
„Polska wyprawa naukowa na 
Spitzbergen”

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Polonia: „Rekord 
Annie” (amer. 12 1.); Lech: „Ta­
jemnice alkowy” (franc. 18 1.); 
KALISZ — Stylowe: „Morderca 
mimo woli” (jap. 18 1.); Wolność: 
„Naśladownictwo wzbronione” — 
(franc. 16 1.); Syrena: „O jedno 
życzenie za wiele” (ang. 14 1.); 
LESZNO — Panorama: „Ostatnia 
miłość” (franc.); OSTRÓW — Ro­
ma: „Kurier carski” (jug.); Słoń­
ce: „Biały niedźwiedź” (polski 14 
1.); PIŁA — Iskra: „Awantura o 
Basię” (polski 7 1.)

Radio
PROGRAM I

8.06 — przegląd prasy; 8.35 — 
muzyka i aktualną 9 — dla klas 
III i IV, 10 — „Sąsiadko, wystaw 
lustro, burza idzie” — aud. L. Peł­
czyńskiej; 10.10 — koncert Ork. i 
Chóru PR w Warszawie; 11 — „Wi 
cehrabia de Bragelonne”; 11.30 — 
„Rodzice a dziecko”; 11.35 — sui­
ty rozrywkowe. 12.04 — „Na swoj­
ską nutę”; 12.24 — fragm. opero­
we; 13 — melodie różnych kra­
jów; 14.05 — dla klasy III (przy-

Wyniki według kolejności 
rozegranych walk są następu­
jące: Waga musza: Litke 
(Bud.) wygrał na pukty z Plu 
cińskim (Olimpia). Waga piór­
kowa: Staniszewski (Pclonia 
Poznań) uzyskał zwycięstwo 
przez tko. w II rundzie nad 
Gruszczyńskim (Grunwald). 
Waga kogucia: Mielcarek (Ol.) 
pokonał jednogłośnie na punk 
ty Gierczyka (Budowlani). 
Waga lekkopółśrednia: Jaku­
bowski (Bud.) wygrał w II 
starciu przez tko z Jankow­
skim (Polonia P-ń). W wadze 
półśredniej: Słomiński (Bud.) 
jednogłośnie wygrał na puk­
ty z Czerniakiem (Grunwald).

W wadze lekkopółśredniej: 
Wiśniewski (Warta) pokonał 
swego kolegę klubowego Wroń 
skiego. W wadze lekkośred- 
niej Trąbka (Bud.) wygrał z 
Krzyżakiem (Grunw.). W wa­
dze półciężkiej Dudzik (Bud.) 
zwyciężył Wegnera. W wadze

Powstał komitet 
budowy „Torpozu"

Uchwałą Prezydium Rady 
Narodowej miasta Poznania 
powołany został 65-osobowy 
Społeczny Komitet Budowy Lo 
dowiska w Poznaniu. Komitet 
ma na celu propagowanie 
wśród mieszkańców miasta 
akcji na rzecz budowy sztucz­
nego lodowiska oraz społeczną 
mobilizację środków finanso­
wych i materiałowych, potrzeb 
nych do budowy wspomniane­
go obiektu.

Urządzenia chłodnicze lodo­
wiska w okresie lata wytwa­
rzałyby lód, którego deficyt 
poważnie odczuwalny dla po­
trzeb przedsiębiorstw nasze­
go miasta, zmusza Poznań do 
sprowadzania lodu z innych 
ośrodków.

Zakłada się, że w pierwszym 
etapie (koszt około 12 min. zł) 
wybudowane będą urządzenia 
chłodnicze oraz płyta lodowi­
ska, a później hala.

W skład prezydium Komite­
tu wchodzą: dyr. Jan Nalep­
ka (przewodniczący), Witold 
Muszyński i Bolesław Portala 
(zastępcy), mgr Zymunt Pry- 
miński (sekretarz) oraz dyr. 
Marian Polowczyk i Adam 
Przybylski (członkowie), (p)

roda); 14.25 — muzyka dla wszyst 
kich; 14.50 — „Postęp w gospo­
darstwie domowym”; 15.01 — in­
formacje; 15.05 — płyty „Polskich 
nagrań”; 15.30 — z życia ZSRR; 
16.15 — rytm i piosenka; 16.40 — 
Uniwersytet Radiowy; 16.50 — 
„Radiostacja młodości”; 17.15 — 
kurs języka ang.; 17.30 — „Ra- 
dio-Reklama”; 18.05 — aud. lite­
racka; 18.25 — koncert życzeń; 
19.05 — K. Sikorski: „Suita z 
Istebnej”; 19.15 — naukowcy o 
rolnictwie; 19.30 — „Sonata f- 
moll” L. v. Beethovena; 20.26 — 
sport; 20.30 — melodie tan.; 20.40 
„Ze wsi i o wsi”; 20.50 — „Try­
buna nauczycielska”; 21 — karna­
wałowa rewia orkiestr tan.; 22.54 
melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

PROGRAM U (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7 — Radio- 

Reklama; 7.15 — muzyka poranna; 
7.40 — program dnia; 8.36 — prze­
gląd prasy; 8.45 — koncert soli­
stów; 9.10 — koncert Pozn. 15-tki 
Radiowej; 9.40 — „Magazyn Ziem 
Zachodnich”; 10 — koncert chopi­
nowski; 11 — pogodne melpdie i 
piosenki; 11.35 — suity rozrywko­
we; 15.10 duet fortepianowy: Ra­
wicz i Landauer; 15.30 — dla dzie­
ci starszych: 16 — koncert pozn. 
Chóru Chłopięcego pod dyr. J. 
Kurczewskiego; 16.20 koncert 
rozrywką 16.45 — Radio-Reklama; 
17 — Wesołe melodie; 17.32'— „Ju­
tro w Filharmonii Poznańskiej”; 
17.40 — pozn. koncert życzeń; 18.35 
muzyka i aktualną 19.05— Uniwer 
sytet Radiowy; 19.li -4 pieśni o 
Leninie; 19.30 — kronikal kultural­
na; 20 — koncert życzeń muzyki 
poważnej; 20.50 — dla wpi; 21.27 — 
kronika sądowa; 21.40 ( — zespół 
jazzowy Jerzego Milliana; 22 — 
Uniwersytet. Radiowy; 22.15 — dy~- 
skusja przed mikrofonem; 22.45 — 
aud. kameralna; 23.16 — muzyka 
taneczna.

Wikdomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
V'.O4, 15, 17.25, 19, 21, 23.50.

Telewizja
17.10 — program dla dzieci star­

szych; 18 — „Telearkusz poetycki; 
18.20 — „Sylwetki X Muzy”; 18.40 

ciężkiej Wituchowski (Bud.) 
wygrał z Drewsem (Polonia 
P-ń). W wadze lekkośredniej 
II dużą niespodzianką jest 
zwycięstwo Grześkowiaka 
(Grunwald) nad Zgolą (Bud.).

(Łp)

Śląsk zwycięzcą turnieju Warty
Wczoraj zakończył się międzynarodowy turniej koszy­

kówki męskiej, w którym udział wzięli: Spartak Plov- 
div (Bułgaria), Śląsk (Wrocław) i drużyna organizatorów — 
Warta. Turniej zakończył się zwycięstwem drużyny wro­
cławskiej. Drugie miejsce zajął zespół Warty, a trzecie — 
Spartak.

Turniej stał raczej na prze­
ciętnym poziomie. Jedynie spo 
tkanie wtorkowe Śląska z 
Wartą zadowoliło licznie ze­
branych kibiców. Drużyna buł 
garska stanowiła zespół za­
wodników, którym bardziej od 
powiadała gra, oparta na in­
dywidualnych zagrywkach, co 
przy dobrze stosunkowo bro­
niących zespołach polskich, da 
wało raczej mierne rezultaty.

— „W 36 rocznicę...” — „Ze wspo­
mnień o Leninie”; 19.15 — „Roz­
mowa o książkach”; 19.30 — dzień 
nik, 20 — „Koncert solistów tań­
ca i śpiewu”; 20.20 — film fab. 
prod. franc. pt. „Rewia”.

Urszula Zawidzka 
speakerka poznańskiej Telewizji 

Fot. — K. Przychodzki

Wystawy;
KLUB MPIK — g. 12—20 wystawa 

rysunków i karykatur Adolfa 
Hohmeistra

CBWA „Odwach” — g. 10—18 — 
„Wnętrze i grafika”

Cyrk
AEROS — g. 19 (hala MTP nr 16 

ul. Śniadeckich 16, tel. 622-02).

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 

SZEI (chirurgia, wewnętrzne, 
otolaryngologia) ul. Mickiewicza 

2, tel. 81-96
SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LE- 

' KARSKIE I DENTYSTYCZNE — 
ul. Głogowska 16, teł. 620-00, co­
dziennie od 18 . do 6 rano.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53. (opr.: ww)

Tak 4kacza Tajnaf
Dwóch polskich skoczków — 
Władysław Tajner i Zdzisław
Hryniewiecki ma duże szanse 
zakwalifikowania się do re­
prezentacji olimpijskiej, która 
startować będzie w Squaw 
Valley. Na zdjęciu — Włady­
sław Tajner podczas jednego 
z tegorocznych konkursów 

skoków.
Fot. — CAF

W ostatnim dniu turnieju — 
po słabej grze, Śląsk pokonał 
Spartaka w stosunku — 59:49 
(30:24). Drużyna wrocławska, 
która zdobywała punkty prze­
ważnie z szybkich ataków, za 
grała gorzej niż w meczu z 
Wartą. Wojskowi nie mogli 
dać sobie rady ze „strefą” — 
którą bronili Bułgarzy. Dopie­
ro pod koniec meczu, wrocła­
wianie przyspieszyli grę i o- 
statecznie wygrali 10-punkto- 
wą różnicą. Wśród zwycięzców 
wyróżnić należy Świątka i Ka- 
łasa, których zagrywki gorąco 
oklaskiwała mniej licznie niż 
zazwyczaj zebrana publicz­
ność. Wśród zawodników Spar 
taka podobał się szybki i skocz 
ny Kiłow. (stab)

Trzy rekordy Polski
W środę na lodowisku w Me 

deo koło Ałma-Ata rozpoczęły 
się łyżwiarskie mistrzostwa 
ZSRR w jeździe szybkiej ko­
biet. Poza konkursem startu­
ją zawodniczki z Polski i CSR.

W pierwszym dniu rozegra­
no biegi na 500 i 1.000 m. Ty­
tuły mistrzowskie zdobyły: na 
500 m — Ryłowa — 46,0 sek. 
i na 1.500 m — Stienina — 
2:30,1.

Bardzo dobrze spisały się 
Polki: jako pierwsza, starto­
wała Pilejczykowa, która po­
biła dotychczasowy rekord 
krajowy w sprincie —48,9 sek. 
Następnie Seroczyńska uzyska 
ła na 500 m jeszcze lepszy 
czas — 48,4 sek. 17-letnia Bo­
żena Kalbarczykówna ustano­
wiła nowy rekord Polski ju­
niorek na dyst. 500 m — 50,9 
sek.

Trzeci rekord ustanowiła Pi 
lejczykowa, osiągając na dys­
tansie 1.500 m czas 2:37,1 min.

(j)
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Nie 16 - lecz 10 zł
Do wczorajszego komunikatu 

„Koziołków” zakradł się przykry 
błąd. Podaliśmy, że za 2 trafienia 
„Koziołki” płacą 16,— zł — tym­
czasem wygrana wynosi 10,— zł.

Za błąd — spowodowany nieczy­
telnością komunikatu „Koziołków” 
— wszystkich Zainteresowanych 
przepraszamy.


